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Ci^g dalszy wykładu prawa o małżeństwie 
//. O postępowaniu sądowem w razie unieważnienia 

małżeństwa.
Zamiar prawodawcy, usilnego przestrzegania m e- 

rozdzielności w ęzła m ałżeńskiego, wypływ8 nie y -  
ko z dążności w szystkich niemal przepisów nowoi -  
głoszonego prawa o m ałżeństw ie, lecz jes 
w yraźnie orzeczony ‘) .  Z tego to. powodu ulegają 
w tym że praw ie, powszechnie p w y jł118 n:8wa_
w odaw cze o dowodach, o ile Przez . 
żneść m ałżeństw a ma być uzasadnianą, znacznem

i a S r i ° e mm ałionkćw  może w ówcza* tylko jako 
dowód przeciw  ważności m ałżeństw a być przypu­
szczone jeżeli ta k o w e  uczynione było  przed zaw ar­
ciem ślubów m ałżeńskich; biedy przeciw nie takież 
zeznanie za ważnością m ałżeństw a, bądź to w cza­
sie dochodzenia, bądź to pierw ej, atoli dopiero po 
zaślubinach zrobione, stanowi dowód w wypadkach, 
w których małżonkom prawo nastawania na ważność 
małżeństwa w yłącznie służy, w innych zaś, przynaj­
mniej domniemanie p raw n e2) . Bównież nic nie do­
wodzi przeciw  ważności m ałżeństw a, ani przysięga 
małżonków, ani tóż niestawienie się u sądu jedne­
go z nich lub obojga, nie ułatw ia przeto obowiązku 
dowodzenia stronie o nieważność dz ia ła jącó j3). Do 
przysięgi zaś za ważnością m ałżeństw a może być 
małżonek przypuszczony, jeże li jakość przeszkody, 
w yłącza dochodzenie spraw y z obowiązku urzędo­
wego 4). O ile dla udowodnienia okoliczności, na k tó- 
rój zaskarżenie polega, przypuścić należy małżonka 
skarżącego, rozw aży i orzeknie od wypadku do wy­
padku sąd m ałżeńsk i5) .

O przypuszczeniu lob odrzuceniu świadków, ich 
w iarogodncśii i zarzutach przeciw  nim czynionych, 
rozstrzyga sąd m ałżeński każdą razą  w edług  po­
wszechnych przepisów  praw a kościelnego i szcze­
gólnych względów, jakich  natura spraw y w ym aga8). 
Na to ocenienie wiarogodności świadków, ma ró ­
wnież w pływ  stanowczy ta okoliczność, czyli świa­
dek w ystępuje za lub przeciw  ważności małżeństwa. 
Jeżeli bowiem sąd dochodzi ważności m ałżeństwa, 
nie z obowiązku urzędow ego, lecz w skutek zaskar­
żenia jednego z małżonków, naw et świadek podej- 
rzanój lub żadnej wiary, może być przypuszczony do 
stw ierdzenia swem  świadectwem  ważności tegoż, 
kiedy przeciw nie nie uznaje praw o za powód przy­
znania w iarygodności św iadkow i, którego zeznania 
mówią za nieważnością m ałżeństwa, te  okoliczności, 
iż żadne z małżonków nic mu nie za rzu ca7). Stosunki 
uzasadniające domniemanie stronności za lub prze­
ciw którem u z małżonków, czynią świadka podejrza­
nym względem tych tylko zeznań, które są na ko­
rzyść lub szkodę tegoż m ałżonka 8); równy stosunek 
świadka do obu małżonków, znosi to podejrzenie9). 
Krewni m ałżonków, w tedy jedyn ie  do świadectwa 
za lub przeciw  ważności m ałżeństw a nie powinni 
być dopuszczeni, gdy natura wypadku nastręcza 
powody, uważania ich za stronniczych 10).

Tak strony jak  i obrońca m ałżeństw a, mają pra­
wo czynienia zarzutów  przeciw  świadkom do świa­
dectw a za lub przeciw  ważności m ałżeństwa powo­
łanym  " ) .  Świadectwo powinno być osobiście przed

sądem złożone; świadectwa pisem ne nieobecnych, 
nie stanowią dowodu lees tylko dom niem anie,2); 
dla tego świadkom, k tórzy się już  raz osobiście sta­
wili, a którym  z powodu odległości ich zam ieszka­
nia od miejsca pobytu sądu, z trudnością przyszłoby 
stawać tamże do dalszych przesłuchiw ać, należy na 
ich prośbę, w yznaczyć ku tem u celowi umocowane­
go, w miejscu lub bliskości ich pobytu 13). Ażeby 
świadectwo m iało moc udow odniającą, potrzeba o -  
prócz tego, by świadek przed złożeniem  takowego, 
b y ł zaprzysiężony M) .  Do przysięgi świadków nale­
ży zaw ezwać tak małżonków, jako też i osobę na­
stającą na ważność m ałżeństw a; atoli nieobecność 
tychże zawezwanych, nie przeszkadza odebraniu przy­
sięgi ,s ). P rzesłuchanie odbywa się w nieobecności 
stron i z każdym świadkiem z osobna ,6). Pytania, 
k tóre świadkom mają być przedłożone, układa ko­
m isarz instrukcyjuy, mając wzgląd na całość w yni- 
kłości uprzedniego postępowania, tudzież na pytania 
staw iane przez małżonków lub działającego o unie­
ważnienie, jeżeli takowe podane były, a to  w poro­
zumieniu z obrońcą m ałżeństwa. Ostatniemu służy 
prawo, dodać co za stosowne uzna, albo zażądać, 
ażeby pytania sądowi m ałżeńskiem u do potw ierdze­
nia przedłużone zostały ,7). Nie wolno je s t ogłaszać 
zeznania świadków, przed ukończeniem przesłucha­
n ia 16). Zgodne i w yraźne zeznanie dwóch zaprzy­
siężonych świadków, przeciw którym żaden prawnie 
uzasadniony zarzut uczynionym być nie może, sta­
nowi dowód zupełny, o ile zeznaniom tym nie sp rze­
ciwiają się inne wiarogodne św iadectw a lub okoli­
czności, dające powód do silnych domniemań prze­
ciwnych. W szakże gdy chodzi o spraw dzenie okoli­
czności, od k tórej ważność m ałżeństw a zaw isła, nie 
dosyć je s t na tern, iż żaden stosunek lub zaszłość, 
podająca w wątpliwość praw dę zeznań, udowodnio­
ną nie zostału, lecz potrzeba dowodu, że św iadko­
wie są osobami doświadczonej sum ienności, źe przeto 
dopuścić niepodobna, ażeby ciż krzyw oprzysięstw em  
sw e sum ienie obciążyć c h c ie li,s) .

Korespondencja Czasu.
Berlin 25 marca.

■j- W kwestyi projektów finansowych, nad któremi 
Izba poselska od kilku dni obraduje, nie przyszło dotąd 
do żadnego rezultatu. Obrady miały dotąd ogólny cha­
rakter. Zastanawiano się nad kwestyą potrzeby powię­
kszenia dochodów państwa, i nad środkami osiągnienia 
tego celu w sposób najmniej dla kraju uciążliwy. Rząd 
nie widzi innego sposobu, jak  uchwalenie proponiwa- 
nych przez niego nowych podatków, opozycya wska­
zuje możność pokrycia wszelakich nowych potrzeb w le- 
pszćj org8nizacyi i administracyi całego systemu finan­
sów. System ten uległ jak  najszczególniejszej krytyce, 
w którćj przed innymi odznaczył się p. Patów, jeden 
z najznamienitszych dzisiejszych finansistów pruskich. 
On starał się wykazać, przechodząc po szczególe wszy-

») 6 114 D. k. ®) 148 i 149 U. k 8)  § 150 i 169 
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1 1 4 6  U k . ‘4) § 1 6 2  U. k. ,5) § 1 f  * * • / ; ) *
1 6 4  U . k. ,7)  § 181 » 164 U. k. ) § 165 U. k.

[stkie pozycye budżetu, i e  z dochodów w nim zamie- 
j szczonych można oszczędzić sumę trzech do czterech 
jmilionów talarów, ktorćj się rząd domaga na podwyż­
szenie pensyj niższego stopnia oficerów i urzędników, 
oraz na pokrycie wydatków, z trzechletniej zamiast 
dwuletniej służby wojskowćj powstających. Przy tej 
sposobności roztrząśnięto szczegółowo etat pensyj urzę­
dników, niemniej i pytanie potrzeby przedłużenia o pół 
roku służby wojskowej. W szyscy ministrowie zabierali 

kolei głos w tym przedmiocie. Przez obrady komisyj­
ne, przez rozprawy dzienników, pr, e ł  obrady w ple­
num, wszysM e strony projektów rządowych zostały 
tak gruntownie roztrząsmęte, i e  byłoby rzeczą d z iw n i 
gdyby uchwała laby nie była rezultatem przekonania, 
które z początku samego zdawało s ę  zapowiadać, ie  
projekta rządowe me będą miały większości za sobą. 
Toż przekonanie utwierdziło się i w opinii publltznfj. 
Obrady nad projektami uważano tylko za formalność, 
której dopełnić należy, aby się rzecz legalnie skończy 
ła. Tymczasem w skutku ostatnich obrad w plenum 
sprawa zaczyna się na stronę rządu przechylać, i bar­
dzo być more, że zgodnie z życzeniami jego będiie 
rozstrzygnięte. Przynajmniej w tćj chwili trudnoby było 
obliczyć, która 6trona będzie miała większość za sobą. 
Z mów deputowanych nadreńskich wynika, i e  postano­
wili glosować za ministerstwem, mianowicie co się ty­
czy podatku na budynki. Uważają oni w podatku tym 
początek do zaprowadzenia podatku gruntowego w sta­
rych prowincyach monarchii. Mąją oni z czasów fran- 
tuzkich podatek ten u siebie, tak jak go ma i W. Księ­
stwo Poznańskie, powstały z podatku ofiary. Posłowie 
z Westfalii i z nad Renu podają w każdćj sesyi wnio­
ski, aby podatek ten był na wszystkie prowineye roz­
ciągnięty. Zapowiedziany był on zresztą i przez kon- 
stytucyą. Żądanie posłów nadreńskich jast słuszne; roz­
bijało się jednak dotąd zawsze o siłną opozycyą, któ­
rą przeciw niemu stawiali posiedziciele ziemscy i ich 
posłowie ze starych prowincyj. Teraz zdarza się pier­
wszym spesobnośe wybicia breszy do podatku grunto­
wego w całym kraju, i do pomszczenie się na swych 
wschodnich kolegach. Mpiejsza o to, tak reprezentanci 
bogatych prowincyj zachodnich rozumują, i e  my, oprócz 
podatku gruntowego, jeszcze i podatek od budowli o- 
płacać będziemy; to nas nie zuboży. Ale przeprowadzi­
my, teraz wprawdzie tylko cząstkowo, zasadę nasz*, 
z czasem przeprowadzimy ją  w całości. Wtedy poda­
tek gruntowy, w równaj mierze, w moc jednego nowe­
go prawa, we wszystkich prowincyach zaprowadzony, 
wynagrodzi nam co dziś więcćj niż drudzy płacić bę­
dziemy. Jest to wprawdzie rozumowanie kramarskie, 
które w dzisiejszej N ationalteitung  słuszną odbiera 
chłostę; temu jednak rozumowaniu ministeryum będzie 
może miało do zawdzięczenia zwycięztwo swoje.

Ponieważ obrady nie przeszły jeszcze do szczegó­
łów, trudno przypuszczać, aby się sejm skończyć mógł 
przed świętami. Nadto prezes rady ministrów złożył na 
stół Izby traktat d tyczący odkupienia cła na Sundzie, 
żąd\jąc, aby go komisya jak  nąjprędzćj do obrad przy­
gotowała, żeby ratyflkacya jego nie doznała zbytecznej 
zwłoki. Parę innych projektów do praw ma być także 
konieczn e w tćj jeszcze sesyi obradowanych. Przedłu­
żenie posiedzeń sejmowych stało się zatem konieczno­
ścią, tćm więcćj, ie  i Izba panów musi jeszcze nad 
projektami flnansowemi obradować, gdyby w Izbie po- 
selskićj przyjęte być miały.

Pan Rochow, który zabił w pojedynku p. H nckel- 
deya, i skazany był na dwa lata więzienia, wysie­
dziawszy dziewięć miesięcy w Magdeburgu, ułaskawio­
ny został temi dniami przez N. Pana.

Wczoraj dawano w tutejszej operze po raz pierwszy 
Verdego I t Trovatore , z jakim skutkiem, nie jeszcze 
nie wiem. Dramatyczna aktorka z Frankfurtu, nazwi­
skiem Janauszek, rodem Czaszka, bardzo się tu w kil­
ku rolach tragicznych podobała.

Pary i 2 3  marca.
Nowe instrukeye jakie odebrał hr. Hatzfeld są  więcej 

umiarkowane. Sfery rządowe są przekonania, że Prusy 
ustąpią jeszcze trochę z uroszczen i ie  sprawa neuf- 
chatelska wkrótce się zakończy. Zakończenie sprawy 
musi być bliskie, skoro zjechał do Paryża sam pan 
Escher prezes rady narodowej konfederacyi szwajcar­
skiej. Mówią, że przyjechał na żądanie doktora Kern, 
lękającego się odpowiedzialności. Cesarz przyjął wczo­
raj p. Escher po niedzielnem nabożeństwie.

Turcya przesłała do dworów notę, w której wyłoży- 
ła warunki pod jakiemi pragnęłaby załatwić sprawę 
czarnogórską. Warunki są twarde dla Władyki. Turcya 
rozszerza nieco granice Czarnogóry, ale chce, aby W ła­
dyka był płacony z jćj kasy i aby podatki czarnogór­
skie były pobierane w jćj imieniu. Turcya U9tąpi zape­
wne niektórych uroszczeń. Wymaga tego jej własny 
interes.

Przyjechał wczoraj do Paryża angielski major Brett, 
który wyjeżdżając ze Stambułu widział wracający okręt 
„Kangaroo* wiozący Czerkiesom posiłki w ludziach i 
rynsztunkach wojennych. Okręt ten nie został pochwy­
cony przez statki rosyjskie.

Mowa hr, de Persigny powiedziana na bankiecie da­
nym w londyńskim ra tu siu , nie je s t bez znaczenia. 
Ambasador wyłożył w n ty  rodzaj maxymy polityki dzi* 
siąjszego cesa rstw a, według ktdrćjj Francya będąc 
w przymierzu z Anglią, jest panią morza i zabezpie­
czoną od koalicyi. Obawa koalicyi nieschodti nigdy zu - 
wagi polityki cesarskiej. Bankiet londyński wystawił 
dobrodziestwa przymierza zachodniego. Lord Clarendon 
wyraził się w duchu hr. de Persigny. S iic le  wyrzuca 
lordowi Palmerstonowi nieufność i niedecyzyą, ale za 

jego  utrzymaniem się oświadcza. W jego  przekonaniu, 
upadek lorda poprowadziłby za sobą tylko pokój i za­
pomnienie o interesach Europy.

Doniosłem ju ż  wam parę razy, pomimo przeciwnych 
doniesień korespondentów belgijskich, że książę Carini 
dawny ambasador neapolitański w Londynie, zastępuje 
w Paryżu margrabiego Antonini, rozumie się na drodze 
nieurzędowej. Książe ten zaczął negocyacye z Feruk 
chanem o traktat handlowy, który myśli ukończyć sko­
ro ambasador perski wróci do Paryża. Książe Carini 
widpje się często z hr. Walewskim. Neapol ma obo­
wiązek dla Francyi; bez niej nie wiadomo coby się 
w nim zrobiło. Francya chce interes neapolitański za­
kończyć, ale chce go zakończyć w duchu polityki kon­
gresu paryzkiego i dla tego się nie spieszy. Król nea- 
politanski zrobił lepsze propozycye niż te, o któryeh 
mówił w parlamencie lord Palmerston. Pr pozycye te 
me zaspokoiły jeszcze Zachodu. Jest nadzieja, i e  na-

d*™6
Co się dzieje dzisiąj we Włoszech szkodzi lordowi 

aimerstonowi a  przynosi k o ry ść  Francyi. Urok Anglii

c zę ść  n i E M C K O - i a m r o m .
t y g o d n i k  w a r s z a w s k i .

XII.
Koncert* —  Teatr amatorski

Cmentar* Powązkowski—  Malarze 
gdanoff — Plotkomania,

Teatr amatorski —  Ślub —  Pamflety —  
“  ’ W isła— Bo-

g u u u u u  —  I T A U f c Ł U iU O liA D s

Jak poprzednio przed karnawałem, tak w pone o- 
becnej zaczy n ają  nas zasypywać koncerta i przytywac 
ze wszech stron artyści, bo nawet aż z Hiszpanii. 
Szereg tych koncertów rozpoczął skrzypek 14-toletni 
Lotto, uczeń konserw atoryurn paryzkiego, a rodem War- 
szawiak. W szystk ie  gazety odezwały się o nim jakby 
i l n° £ m,,,C6’ ‘ jak najpochlebniej. Bo też rzeczywi­
s t e  jest to gra klasyczna, i doprowadzona do dosko

jakie j'esicie wieiue jest prit
dzTe a rty s tó w  M f te rn as t>m życia s te je  w r :ę -
czeeo  d 's z t a  i n !• B ,n8i. 8obie te ra ł  w yobrazić do 
st- kiedv ju ż  cnr*» ’ ’ co to  J®st 8r^ '
s e ’ z K ć  o w “ S 5 e d , " f i [ c o ra i  liczniśJ 
berło J e H S i t w  w a ,^ «  * niemi o
sp raw ied liw o śc i, trudno zap rzec^c^ to le itu  °Takićm 
był dawnićj Henryk W ieniaw ski Ł , „ U' ,
kfem jest dzisiaj Lotto, 
w sitgo .

Za koncertem Lotta idą z kolei inne: i*k 
Skrzypka Paradiińskiego, daty Ferdynanda Dulckena

fi rtepianisty; wreszcie koncert w salach redutowych na 
crl dobroctynny, albo koncert w Hesursie kupieckiej 
również na d o b ro c z y n n o ś ć ,  a wszystkie już zapowie­
dziane. Oprócz tego czekają nas zapewne przej-cia z kar- 
necistą królowćj hiszpańskićj Terschak, rodem ę- 
gier, który w powrocie z Petersburga ma Zftw tsc do 
Warszawy; oraz z młodym Hiszpanem fortepinmstą Ar­
turem Napoleon, który już przybył tu trj; a tymcI*8*m 
zaś jakby dla urozmaicenia tego repertoaru muz^CI, ^  /j. 
zjechała wraz z bratem z P e te r s b u rg a  panna Bogdano t 
tancerka, i zanim d o  Londynu w dalszą podróż wyru- 
8*y, daje przedstawienia w Teatrze wielkim, po cenacn 
p o d w y ż s z o n y c h .  '  . .

Dodajmy d o  t*go jeszcze tentra amatorskie, az tycn 
kilkokrotne przedstawienia w domu h r . Urusk ch, rów  
n a  cel dobroczynny, a  będziemy m ieli w y o b ra ż e n ie  o  
tych wszystkich rozrywkach, jakie p rz e ry w a ją  c się  po- 
stów ą a  k tó re  jakkolwiek stoją dotąd w pr- gramie, 
jednakże jeszete przed świętami wykonane zostaną.

Nie wszyscy jednak z równą swobodą i zamiłowa­
niem, wstępują do tfgo przybytku uciech i rozkoszy 
i nie wszy scy przyjmują w nich udzia*. Myśli poważ­
niejsze i grunt m niejsze przebiegają po głowie, zosta- 
wiąjąc swe siady na ich wzniósł ch czoła- h; tle  są to 
wyjątki dosyć wprawdzie rzadkie, jednak istniejące i 
znane. Dla nich niedosyć przepędzenie jediego aloo 
kilku dni z uszczerbkiem czasu, wydartego pracy a po­
święconego rozrywce, z którćj częstokroć zaledwie kil- 
kogodzinne unosi się wspomnienie. Ich celem me jest 
przeigranie życia, tak jak ich mysią nie sama tylko o- 
becność, ale to poczucie ustępuj* nieraz przed nawałem 
burz, brzemiennych namiętnościami, intrygą, lub ozom-

stemi tylko widokami, mającemi własny zysk i prywr tę 
na celu. Ta nierówna walka istnieje ciągle od dawne­
go czasu; jedno złe rzucone z zamiarem w ten odmęt 
światowy, niszczy i trawi zaledwie jw zawiązku uka­
zujące się dobro, a samolubstwo biorąc coraz bard ity  
górę, c ifa  wstecznie wszystko, niedozwalając często 
szlachetnym popędom kroku naprzód uczyoić. Takim 
jest tedy w gruncie ten obraz, chociaż w daleko-w i­
dzu przedstawia on się w łudzących pozorach; ale spoj­
rzyj na niego przez lupę, a cała niekształtność i chro­
powatość, i to aż do wstrętu, przedstawią ci się przed

'la k  tedy m arząc, doczekaliśmy się ś jA -t f . .  
z dnie n jego nowych urozmaiceń, jak  powiiiszowcfi’lnb 
wesdnyih godów, z których godnvm i«af w .m i.nki 
związek małżeński zawarty z p0tomką megdy dziedzi-

p o w « e X e ,C c ^ o w ie ^ m 'T r J b  ą ^ f e o ^ ld 1 P T u T
z lubelskiego. Para ta połącz?,* Ps ““ i #  °  
ża w sam dzień i .  Józe h ?  k° SC,e!e P T

cych się związkach* nićj 1 0 kilku koi«r*V
rwi.ń i  T A . r ’ w towarzystwach tutejszych, ale

ir i J .  • » nie9Praw d iii jakoś dotąd tych pogłosek.
. . .  .  ^ w,?c .W8zyatko porusza się i w iruje, nie zba- 
cząją^ na chwilę od swego porządku, I zapomniawszy 
juz nawet o komecie, która nas miał*, czy ma zdmu­
chnąć z tego św iata; nieustaje tak ie  i ruch umysłowy; 
wprawdzie wciska się tu dużo pamfletów, ale wycho­
dzą i pożyteczne dzieła. Już to na pamfleciarzy, ża­
den z nąjuczeń8zych, niewynajdzie żadnego środka; 
wciikąją się oni wszędzie 1 pod różuemi postaciami i

nazwami starają się puścić w obieg swe ramoty, któ­
rych nikt nieczyta. Niedtwno tak ie  coś podobnego wy- 
stąpilo na św iat, a  blade i schorzałe, tak, że trudno 
w ziąść do rąk. Pełno tam niby tendeneyi i materya- 
łów, mających aż pościągać gromy Jowisza, a tymcza­
sem nikt nawet i nie wspomniał o tćm. Ale tylko cze- 
kąjmy, a niebawem ukaże się rozbiór w/asnego utwo­
ru, podnoszący do potęgi tą amalgams sentency ą ,  i 
wtedy to dopiero otworzą się oczy światu, J  .
długo mógł zimnem okiem .■ p o g j j j j£ czeg4  o tćm 
me zajrzawszy nawet do mego. D a J «  ^  
zachowujemy sobie na późnty, ^
trzebujemy, bo się ‘niezawodnie się ode-
uderzeniem w stó ł, same noiyi . . .  ^
zwą. Kto niebył nigdy w t g *
stawił ani jednćj litery i n,erI '  ,#n 
w8«v DODriednio swćm mianem, ten niem otę pojąć co 
to je s t obrażona miłość autorska, i do jekićj zawzięto- 
ści “  rozumie się w zarozumialcach i miernotach, do-

cznvch i rozsąd n y ch ; t ich przecież n ejednokrotnie a 
c z ę s to  g c 8t0  * niesprawiedliwe dosięgną krytyki, ale 
każdy * nich albo posłucha uwagi atusznćj, albo wzru­
szy ramionami nad zawiścią i uśmiechnie śię z nićj. 
Ltct inacići m  j " " . *  drobnostkami pisarskiemi, a 
szczeg ó io ić j z N ad W ts ły  • te potęgi z pokrzywionemi 
ideami, nąjprzyjĄŻmejsiĆJ nawet rady nieprzyjmą, ich u- 
twery jakieby niebyły, to  wyrocznie, to geniusze, o któ- 
rych nawet dyskutować niewolno, a  dotknij tylko ich 
słabej strony, choćby jak  najdelikatnty i w ich własiym 
interesie, już  się wspinają wtedy na palce i nieledwi* 
do outu ol (k ac zą ; ale oz to niema innego środza,jak
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upadł we Włoszech. Moina powiedzieć, że przeobraże­
nie Włoch odbywa się pod wpływem samej Francyi. 
W tem przeobrażeniu odgrywają główny r lę drogi że­
lazne. One skojarzą, ożywią i uczynią silniejszą naro­
dowość włoską. Reformy w państwie knścielnem dora­
dzane przez Francyą, idą jak z kamienia, ale w tem 
v ina jest nie Francyi, lecz stosunku Stolicy apostol­
skiej do Włoch. Daily-Netos obraził się jedną z not, 
którą hr. de Rayneval napisał o sytuacyi Włoch. Wszy­
stkie jednakże noty hr. de Rayneval są pisane w tym 
samym duchu i to nie jest już tajemnicą. Skojarzenie 
i ożywienie Włoch za pomocą dróg żelaznych i reform 
administracyjnych powiększy jeszcze trudności i te tru­
dności nie pozwolą Francyi wyprowadzić wojsk z Rzy­
mu. Dyiema będzie trudne do rozwiązania. Czy stalu  
quo się utrzyma? czy przeciwnie dyiema rozwiąże się 
w duchu sardyńsk m lub w duchu księdza Michou? 
tego nikt dotąd przewidzieć nie może. Ksiądz Michou 
miewa kazania w kościele Śtej Trójcy przy ulicy Cli- 
chy. Mówi on różne śmiałe rzeczy. Od niejakiego cze- 
su ukazał się w tym kościółku inny ksiądz, który mó­
wi rzeczy zupełnie przeciwne.

Cesarz podziękował Cesarzowi austryackiemu za da­
nie rozkazu wystawienia w Medyolanie posągu Napo­
leona I. Anglia zrobiła Cesarzowi równą grzeczność co 
Austrya, ustąpiła bowiem Francyi na wyspie Ś. Heleny 
mieszkanie Longwood i miejsce, w którem spoczywało 
ciało Napoleona I. Mieszkanie to i grób napoleoński, 
utrzymywane kosztem Francyi, pozostaną wielką histo­
ryczną pamiątką. Cesarz myśli posłać na wyspę Śtąj 
Heleny kilku zdrowszych inwalidów pod dowództwem 
jednego adjunknta.

Spodziewany jest w Paryżu lord Elgin, angielski am­
basador do Chin. Ma się on naradzić z Cesarzem nad 
dalszemi planami zachodu w Chinach. Francya nie my­
śli posłać wojska lądowe do Chin. Zbliża się czas, 
w którym Cesarz Paryż opuszcza i udaje się do wód; 
to tćż mówią o wyjaździe księcia Napoleona. Kores­
pondenci posyłają go tego roku do Chin. Nie ma w tem 
nic jeszcze pewnego. W każdym razie książę Napoleon 
poczeka na elekcye, w których myśli odegrać pewną rolę. 
Podróż do Chin wymagałaby roku albo więcej. Wątpię 
aby książę Napoleon na tak długi czas chciał się od 
Francyi oddalić. Chyba, że podróż swą uprości i skróci 
obierając drogę przez morze Czerwone.

B * a r y ż  23 marca.
Byłem wczoraj na nabożeństwie tuilleryjskiem. 0. 

Ventura kazał o obyczajach. Wystawiwszy korzyści 
prywatne i narodowe dobrych obyczajów; kaznodzieja 
zalecał obyczaje szczególnie dworowi, stojącemu na 
świeczniku, którego żaden czyn nie może ujść publi­
cznego oka.

Od tygodnia chodzą znowu pogłoski o zmian e jeśli 
nie ministrów to niektórych dygnitarzy. Pan Marquard, 
którego głoszą chorym, jest zdrów i jest zaw sze  bari 
dzo czynny, chociaż dobrze podeszły w wieku. Ma on 
i tego lata wyjechać do Coatreaixville. Cesarzowi tru­
dno byłoby zastąpić p. Marquard. Trzebs na jego u- 
rząd esoby używającej nąjzupełniejszego zaufania. 
Gdyby go Cesarz nie mógł zastąpić, sekretaryat cesar­
ski przeszedłby może do ministerstwa stanu i ministrem 
stanu zostałby hr. de Persigny.

Mówi?, że pan Troplong ma być mianowany arcy- 
kanclerzem i zastąpionym w prezesostwie sądu kasacyj­
nego przez pan Delangle. Pan Delangle zastąpiłby p. 
de Royer. Mówią o odsunięciu p. Billaud i zastąpieniu 
go w ministerstwie spraw wewnętrznych przez p. Roul- 
land. Miejsce p. Roulland ma wziąść p. Velse, obecnie 
prokurator cesarski w Paryżu. Jeżeli elekcye pójdą do­
brze, być może, że Cesarz zaprowadzi różne zmiany, 
że podniesie majestat swego dworu i że rozda niektóre 
tytuły. VV tej chwili rząd przedstawił tylko radzie stanu 
projekt do prawa o nielegainem noszeniu tytułów. Zmniej­
szy się w Paryżu ogrom hrebiów, wice-hrabiów, baro­
nów. Nie będzie można brać dowolnie tych tytułów, 
jak się to działo dotąd, trzeba będzie je kupować. Zy- 
sktyą na tem ostatecznie sami mali panujący książęta, 
opierający finanse na sprzedaży tytułów.

N°wy j J*v'[ar sebastopolski prowadzi się z pośpie­
chem. Wali się dużo domów w handlowćj części mia­

sta. W Paryżu bulwarem nazywa się ulica wysadzona 
drzewami. Bulwary są pięknemi a zarazem strategi- 
cznemi ulicami. Przeprowadzony będzie nowy bulwar 
od koszar ratuszowych czyli napoleońskich do koszar 
Ch&teau d’eau. Nad tym bulwarem prefekt Sekwany 
naradzał się z marszałkami.

Zgnieciony adjunkt szkoły politechnicznej ma się le- 
pićj. Może ta sprąwa będzie mogła być przyduszoną.

Bank internscyonalny już jest prawie uorganisowany. 
Akcye b?dą po 5000 fr. Trudno ich dostać. Bankiero­
wi® tacy jak Mollet i Rougemont, mają ich zaledwie po 
dziesiątce.

Trudności jakie robią Stany Zjednoczone z wyda­
niem złodziei drogi północnej, wszystkich tu oburzają. 
Trudni się tym interesem głównie pan de Montholon, 
francuski konsul w Nowym Yorku.

Mesaź nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
nie został dobrze prsyjęty przez rząd francuski. Nie wi­
dać w nim wielkiej szczerości.

Dnia 28 bm. odbędz^ się pod Marsylią sprzedaż bu­
dowli i gruntów, należących do kompanii tak zwanej 
Septćme,  w której dużo pieniędzy przepadło. Kompania 
ta zrobiła złe interesa. Akcyonaryusze dostaną 1 albo 
2 za sto, a może i nic. Dywidenda zależy od sprze­
daży budowli i gruntów. Jedna Polka włożyła w tę 
kompanią cały swój majątek i dziś jest bez grosza.

Od-brano tu list opisujący dzisiejszą Warszawę, 
w którym znsjduje się ustęp następujący: .Rezultat 
Panowania Cesarza Mikołaja w Polsce, godny byłby 
szczegółowego opisu. Z pięknej, ludnej i światłąj Pol­
ski pozostał sam szkielet, sama ciemnota, sama bieda. 
Ludność miejska i wiejska została w znacznćj części 
wybrana, szkoły zostały ścieśnione, a nau»i spaczone. 
Mamy dziś wielu panków, wielu paniczów, wielu fircy- 
kdw, wielu szulerów, wiele lonek, aktorek i loretek. 
Dobra edukacya publiczna wszystkiemuby zaradziła, ale 
czy ona wchodzi w plany Rosyi ?....“

Dnia 27 bm. da w Paryżu koncert p. Albert Sowiń­
ski, na którym wystąpią pani Cambardi, sopranistka 
włoskiej opery, p. Raytmrt', tenorzysta wiedeński, pan 
Lisieux, skrzypek, p. Nath*n, wiolonczelista i chóry. 
P. Sowiński zamyśla ogłosić wkrótce nowe i zupełniej­
sze wydanie Chants polonais i t. d., która wydał; już 
dawnićj.

Panna Ludomiła Królikowska, krakowianka i pianist­
ka, wystąpi dnia 19 kwietnia na koncrrcie Societć du 
progres artistique, który będzie dany na korzyść 
biednych.

Pan N  , który udoskonalił druk muzyczny i u -
czynił go tanim, i który za to odtbrał medal złoty od 
Socićte d ’Encouragement, wydaje poszytami album pod 
tytułem: Union musicale. Ogłoszone poszyty zawie­
rają kompozycye St. Alcan, Jakuba Herz, Stnmati, So­
wińskiego, Karola Kątskiego, Wolfa, Rioxona itd.

Hume opuścił Paryż i wrócił do Stanów Zjednoczo­
nych. C esar*  dał m u  n a  d rogę  5 0 0 0  fr., a  C esa rzo w a  
zegarek i pierścień. Jedni mówią, że pojechał po sio­
strę i że wkrótce powróci, a drudzy, że wyjechał, aby 
więcej nie wrócić. Opowiadają rozmaite historye o jego 
sztukach pokazywanych w Tu Ileriach i Palais royal. 
Wszyscy bacimejsi śmieją się i nie wierzą. Hume ma 
zwyczaj wykluczać z przytomnych wszystkich, którzy 
mu s ę nie podobają i wyklucza ich z dobrą znajomo­
ścią fizyonomii. Kiedy robił sztuki w Palais royal wy­
kluczył dyrektora fabryki porcelany w Sfevre i dyrektora 
Gob*linów, sławnych chemików. Czy Hume odkrył isto­
tnie siłę, która dotąd jest nieznaną? czy przeciwnie je<t 
tylko sztukmistrzem? to się poksże jak powróci, jeżeli 
powróci. ______

Egzamina popisowe młodzi w zakładzie naukowo- 
gospodarskim Dublańskim uczącej się , z przedmio­
tów w pierwszern półroczu 185%  wykładanych, 
mianowicie: z arytmetyki i geom etryi, historyi natu­
ralnej , chemii mineralnej i fizyki, z teoryi i praktyki 
rolniczej w 1 klasie, odbędą się d. 6 kwietnia zrana, 
a z chemii stosowanój, teoryi i praktyki rolniczej, 
geometryi i fizyologii zw ierzęcej, w 2ój klasie d. 7 
kwietnia także zrana, na które szanowną publiczność 
niniejszem zaprasza się uprzejmie. W dniach zaś 26, 
27, 28, 30 i 31 marca, 1, 2, 3 i 4 kwietnia, odbędą

się egzamina szczegółowe z każdym uczniem poje­
dynczo z każdego z powyżej wyszczególnionych 
przedmiotów w przytomnoś i dwó:h członków To­
warzystwa przez Komitet delegowanych. Delegatami 
mianowani zostali p?. Szymon Krawczykiewicz, Jó­
zef L ehr, Jacenty Łobarzewski, Mikołaj Lipiński 
Gustaw Wolf, Feliks Strzelecki, Wojciech Urbański 
hr. Włodzimierz Russocki i Felicyan Laskowski.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gnspod. galic.
W e Lwowie d. 20 marca 1857 r.

Za prezesa, Krasicki. Przyfęcki, sekr.

W ied eń  24 marca.
— Dnia 15go kwietnia odbędzie się w Wiedniu 

7me losowanie obbgacyj wydanych za akcye zakła­
dowe kolei żelaznej krakowsko -  górno -  szląskiej i 
zaraz polem 8me losowanie akcyj pierwszeństwa 
tejże kolei.

—  N. Pan nakazał, aby czynności prezydentów 
prefektur skarbowych w król. Lom bardzko-W ene- 
ckiem przywiązane dotychczas do namiestników obu 
tych krajów koronnych, przeniesione były na pre­
fektów władz skarbowych krajowych.

— Kardynał prymas węgierski arcybiskup Sci- 
towski, ofiarował znów temi czasy 50,000 złr. na 
cele kościelne i dobroczynna. Z summy tój najzna­
czniejsze uposażenia otrzym ały: zakład emerytalny 
dla księży 20,000, klasztor Sióstr Szarych i klasztor 
żeński w F&nfkirchen po 10,000 złr.

Królestwo Polskie.
Nord  ogłasza osnowę trzech konwencyj zawar­

tych między rządami rosyjskim i pruskim względem 
połączenia kolei żelaznych polskich i rosyjskich z pru- 
8kiemi, a mianowicie: kolei petersbursko-w .rszaw - 
skiej z Królewcem i koleją berlińsko-królew iecką, 
warszawsko-wiedeńskiej z górno-szląską, nakoniec 
Łowicza z Bydgoszczą, a zatem Warszawy z Gdań­
skiem, Królewcem, Poznan-em i Berlinem.

Pierwssą konwencyą o połączenie drogi żelaznej 
petersbursko-warszawskiej z koleją berlińsko-króle­
wiecką zawarli i podpisali pełnomocnicy: ze strony 
rosyjskiej jenerał-m ajor z korpusu inżynierów Sta­
nisław Kierbeć; ze strony pruskiej radca tajny baron 
Reck, radca tajny Fryderyk Wiichelm Scheele i rad­
ca rzeczywisty Juliusz Saint-Pierre. Mocą tej kon- 
wencyi rząd rosyjski obowięzuje się zbudować od 
drogi żelaznej petersbursko-warszawskiej kolej bo­
czną przez Kowno do granicy pruskiej d > Eydku- 
nen; rząd zaś pruski z Eydkunen do Królewca, gdzie 
złączy się z drogą żelazną berlińsko-królewiecką. 
Jednak ta kolej boczna będzie miała na terytoryum 
rosyjskiem szerokości między czynami 5 stóp angiel­
skich, jak wszystkie drogi żelazne rosyjskie, a na 
terytoryum pruskiem 4 %  stóp angielskich, jak wszy­
s tk ie  k o le je  p r u s k ie ;  p rz e to  p o c ią g i p ru s k ie  nie b ę ­
dą mogły wchodzić na szyny rosyjskie i nawzajem, 
lecz tylko zamieniać podróżnych i towary na dwóch 
stacyach na granicy urządzonych; lecz obydwa 
rządy obowiązują się wydać rozporządzenia aby ta 
zamiana, przepakowanie towarów, rewizya i td. od­
bywały się jak najszybciej, z jak najmniejszym kło­
potem i kosztem.

Konwencyą drugą względem połączenia kolei że­
laznej warszawsko-wiedeńskiej z górno-szląską uło­
żyli i podpinali pełnomocnicy: ze strony cesarza ro ­
syjskiego, króla polskiego, jenerał-m ajor Jan Smu­
likowski, ze strony króla pruskiego radcy tajni ba­
ron Reck, i Fryderyk Scheele, oraz radca Juliusz 
Saint-Pierre. Mocą tej konwencyi, rząd pruski i za­
rząd Królestwa Polskiego obow ęzują się zbudować 
lub dać koncesyą na założenie kolei żelaznej z Ka­
towic (stacya drogi żelamej górno-szląskiej, druga 
za Mysłowicami) do Ząbkowic (stacya kolei warsz.- 
wiedeń. druga od Maczek). Droga ta ma być zbudo­
wana w sposób aby pociągi między Warszawą i Wro­
cławiem mogły kursować bez przerwy i przeszkód, 
szerokość przeto obu kolei między szynami będzie 
jednaka 4  stopy 8 %  cali angielskich; początkowo 
kolej będzie pojedyncza, lecz szerokość drogi winna 
być zastosowana pod kolej podwójną, gdyż później

rzucone będą drugie szyny. Oba rządy obowiązują 
się , co się tyczy wizy pasportów, rewizyi towarów 
i td. wydać rozporządzenia ułatwiające ruch na tój 
kolei i pod tym względem sprzyjać tój drodze żela­
znej porówno z innemi drogami granicę przebywa­
jącemu Przynajmniej raz na dzień odchodzić będą 
pociągi nieprzerwanie przebiegające między W ar­
szawą a W rocławiem, będące zarazem w bezpośre­
dnim związku % pociągami do Berlina i Wiednia od­
chodzącemu Na tej połączającej drodze z Katowic do 
Ząbkowic wszystkie szczegóły służby tyczące się ru ­
chu pociągów będą ile możności jednakowe; rząd 
Królestwa Polskiego obowiązuje się założyć stacyę 
na granicy.

Trzecią konwencyą dla połączenia Warszawy 
z Gdańskiem, Królewcem i Poznaniem, to je s t drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej z berlińsko-kró­
lewiecką przez zbudowanie kolei z Łowicza do Byd­
goszczy, zawarli i podpisali pełnomocnicy ciż sami 
co konwencyą drugą. W edług artykułów tej kon­
wencyi rząd pruski obowiązuje się zbudować kolój 
z Bydgoszczy da Torunia lewym brzegiem Wisły, 
i z Torunia do granicy którą ma przebyć blisko m ły- 
nu Otłoczynek; rząd Królestwa Polskiego pociągnie 
ją  dalej od granicy lewym brzegiem W isły do Ło­
wicza, gdzie zetknie się z istniejącą już koleją bo­
czną z Łowicza do Skierniewic (stacya drogi w ar- 
szawsko-wiedeńskiój). Dalsze artykuły konwencyi 
przepisują względem tój kolei też same rozporzą­
dzenia co i dla kolei z Katowic do Ząb owic, w celu 
ułatwienia na niej ruchu i handlu; zastrzeżone jest 
także, iż między Warszawą a Berlinem i Gdańskiem 
oraz nawzajem urządzona będzie codzienna nieprzer­
wana komunikacya, to jest codziennie z Warszawy 
odchodzące pociągi do Bydgoszczy będą w bezpo­
średnim związku z pociągami odchodzącemi z Byd­
goszczy w jednę stronę do Gdańska i Królewca, 
w drugą do Berlina.

— Czytamy w Gazecie Rządowij-. „Cesarz w skut- 
k : przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił przebywającym za granicą wychodźcom 
Polskim: Konstantemu Dąbrowskiemu, Wiktorowi 
Drozdowskiemu, Janóbowi Edwardowi Petersilge i 
Jósefowi-Matenszowi Kromerowi, p wrócić do Kró­
lestwa Polskiego, na zasadach ukazu z d. 27go ma­
ja 1856 roku.*

„Na zasadzie rozkazu cesarskiego, wydanego co 
do przestępców politycznych zesłanych do Syberyi, 
dozwolono zostającemu tamże od roku 1841 na o- 
siedleniu, za przestępstwo polityczne, Karolowi Skier­
skiemu, powróoić do Królestwa Polskiego.*

T u r c y a.
Zwerbowanie i wyprawienie z Konstantynopla od­

działu ochotników na Kaukaz na pomoc Czerkiesom, 
i przew óz ich oraz zapasów wojennych na statku 
angielskim „Kanguroo“, sprawiły nowy kłopot Por­
cie. Poseł rosyjski przesłał bowiem w skutku tego 
zdarzenia notę uskarżając się , iż wypadek ten uwa­
żać musi za naruszenie neutralności przez Portę, i 
zażądał wyznaczenia komisyi dla zbadania i wyjaśnie­
nia całój rzeczy. Komisya ta odbyła pierwsze posie­
dzenie lOgo marca a o wypadku posiedzenia dono­
si korespondent Osservatore Trieslino  co następuje:

„Reprezentujący w tej komisyi Rosyę drogman 
oskarżył kilka księżniczek czerkieskich w haremie 
Sułtana będących, iż wsparły wyprawę parowca 
„Kanguroo44 do czerkieskich wybrzeży, dawszy zna­
czne summy na zakupienie broni i amunicyi. Gdy 
jednak drogman przyznać musiał, iż poseł rosyjski 
już od dwóch miesięcy wiedział o zamiarze Mechmed- 
beja udania się do Czetkiesyi, komisya przeto od­
parła skargę jego i zasłoniła odpowiedzialność rzą­
du tureckiego uwagą, że poselstwo rosyjskie samo 
sobie winę przypisać musi, iż wyprawa ta doszła do 
skutku, gdy nie zwróciło zawczasu na nią uwagi 
rządu tureckiego i nie zażądało wstrzymania wy­
prawy. Mimo tego wielu wvźszynh tureckich woj­
skowych, a między innym; Ferrad pasza, uwięzio­
nymi zostali w skutek uwag i żądań podanych przez 
drogmana rosyjskiego.14

pozostawić ic pokoju, i bez wzmianki o ich no­
w y c h  płodach, dopoki ten paroksyzm gorączkowy oie- 
przfjdzie. —  . . . .

Takie tedy l.terackie niedolęi„ośd, wynagrftdząj(ł nam 
od czasu do czasu inni znow pisarze, przysługując się 
poważnirjszemi u |w®ra™ ’ and® Uczymy i świe­
żo wydany zeszyt X tomu ligo Cmentma Powązkow­
skiego przez K. Wł. Wójcickiego. Oprócz rycin pomników 
w tym zeszycie, jakRomuslda księcia Gedroica, Jakóba 
Tatarkiewicza rzeźbiarza, Antoniego Mianowskiego, Lud. 
Daniszewskiego, Teodora Rudnickiego pólkownika, i wi­
dok w perspktywie katakumb powązkowskich. Co zaś do 
t*>xtu, to" oddajemy pierwszeństwo obszernemu i zajmu, 
jącemu życiorysowi Kazimierza Brodzińskiego. Wójci­
cki ze starannością zebrał wszystkie szczegóły dotyczą­
ce życia tego polskiego w swoim czasie poety pisarza. 
Szczegóły te pełne są naukowej wartości, a z całą zrę­
cznością urozmaicone i przeplatane lżejszemi ale pocią- 
gającemi faktami, obudzają właśnie to zrjęcie w Lzy- 
telniku, na jakie niejeden z pisarzy ns próżno się zdo­
bywa. Dla przykładu przytaczamy wam jeden taki ta- 
kcik: kiedy Brodiiński w r. 1825 wracał z Włoch do 
kraju, przybywszy do Piotrkowa wszedł do oberży i u- 
legając roztargnieniu nie zwracał wcale uwagi, że stoł 
był strojnie przybrany i liczna służba stała w gotowo­
ści. Czy prędko będzie obiad: zapytał, r. gdy otrzymał 
odpowiedź, ze za chwilę, zabrał się do czytania Kurye- 
ra i oczekiwał: po niejakim czasie zasiadł do stołu, przy 
którym pełno było już gości z samych oficerów pol­
skich złożonych. W rozmowie rzecz o poezyi była pier­
wszą. Rozprawiano o klasykach i romantykach. Obecny 
temu jenerał polski, rzucił zdanie o wartości poezyi na-

rodowćj, a mówiąc o nićj z zapałem, wspomniał Bro 
dzińskiego i przedeklamował z uczuciem strofkę jednej 
z jego pieśni. Poeta nasz zadrżał z wzruszenia, krew 
uderzyła mu do głowy, łzy stanęły mu w oczach, go 
tów był rzewliwie się rozpłakać. Ale wziął górę nad 
uczuciem, zerwał się z pośpiechem, a dobywając pienię' 
dsy, gdy garson opłaty przyjąć niechciał, ujrzał się na­
gle otoczony przez wszystkich oficerów. Z owym jene 
ralem na czele, którzy zdrowie Brodzińskiego z zapa­
łem spełnili. Stał wtedy z pułkiem w Piotrkowie Anto­
ni Potocki, a znany poeta szanowny i dotąd żyjący je­
nerał Franciszek Morawski, pragnąc uczcić tym sposo­
bem brata po lutni i mieczu wracającego z podróży do 
ojczystej ziemi, podał tę myśl szczęśliwą sprawienia 
rau owśj niespodzianki. Takie to więc i t. p. wzmianki, 
przesuwają nam się w owym życiorysie, który do cel­
niejszych w tym zbiorxe liczymy.

fot?Fn-ÓCl Zań Powyższego, spotykamy jeszcze w tym 
astronomaIef 2ftCil  żYd °rysy Fryderyka Bystrzyckiego 
i „ j  ib f m a Przy królu Stanisławie Auguście, 

u wiki z Melmów Ryxowej starościnie Piaseezyńskiej; 
M chała Jerzego księcia Poniatowskiego; Tarnowskiego 
Leona audytora jlnego wojska polskiego, którego po­
mnik pięknym ozdobiony wierszem w tych słowach:

„Żołnierzem służbę zaczął, w smutnej kraiu doli 
Skończył jako stróż prawa, tłómac* jego woli. ’ 
Szanowany od starszych, od młodszych wielbiony,
Od przyjaciół kochany, ubóstwian od żouy.
Niemając w czynach swoich bodźca próżnej chwały, 
Żył jak mu Bóg, ojczyzna i honor kazały.*

Dalćj znowu: Ludwika Metzell twórcy budowy Zo­
fiówki opiewanej przez Trembeckiego; Floryana Kąsi- 
nowskiego b. pułkownika wojsk polskich; Franciszka 
Gabryela Ledoux dyrektora pierwszego baletu polskiego; 
Mikołaja Chopin, ojca naszego niesm ertelnego muzyka; 
Dominika Merliniego, budowniczego króla Jegomości i 
Rspospoktój; Franciszka Bohomoka i Jana Bohomolca, 
którego imie do dziś dnia wspominane bywa z uwiel­
bieniem; Jana Albertrandego, autora wielu dzieł treści 
historycznej: Edwarda Żółtowskiego jenerała wojsk pol­
skich, dziada snanój improwizatorki Deotymy; księdza 
Rafała Skolimowskiego, profesora filozofii w akademii 
duchownej w Warszawie, a który® autor przerywa ten 
zeszyt.

W ogóle Cmentarz ten Wójcickiego z  przyjemnością 
bierze się do ręki, » spotykane co chwila ojczyste pa­
m iątki z  zajęciem się czy tają. Takie tedy prace jak  po­
wiedzieliśmy, wynagradzają nam liczne niedostatki, j a ­
kie się wciskają w piśmiennictwo nasze bez żadnego ce­
lu i bes żadnej dla ogotu korzyści.

Oprócz tego mamy jeszcze wyrażając się technicznym 
językiem, na tutejszych warsztatach kilka prac innych 
pisarzy, a które zapewne wkrótce wydobędą się z prasy 
by światło dzienne powitać—

O m a l a r z a c h  naszych niewiele wam powiem tym ra­
zem ; o niektórych z nich pisał świeżo Kraszewski, tyl­
ko z Szermentowskim za ostro się obszedł.—

Co nas teraz mocno zajmuje to W isła, która juk d. 
20go b. m. zaczęła się poruszać i wzdychać do żeglugi, 
otrząsając się z lodów. Zdaje się że 22go niezawodnie 
ruszy. Juk nawet ukazał się na nićj jeden z paropły- 
wów i służył do przewozu pomiędzy Warszawą » Pra­

gą; ale odrywające się odłomy lodów, zaczęły mu za­
grażać, a paropływ obawiając się starcia, musitł się u- 
sunąć z widowni.—

W sobotę to jest 21 marca, po raź pierwszy wystą­
piła tancerka Bogdanoff i wielkie miała powodzenie; zaś 

i w piątek w teatrze Rozmaitości, mieliśmy już dwa debiu- 
' tv; to jest panny Gąsowicz wcale niezłćj i rokującej na­
dzieję artystki, a uczennicy tutejszej szkoły dra­
matycznej i młodego Piaseckiego po raz drugi uka­
zującego się na scenie, a syna zasłużonego niegdy tu­
tejszego najpierwszego artysty, który długo był ozdobą 
polskiej sceny, występując w rolach kochanków. Młody 
Piasecki ma zdolności, może nieco tylko j*st za niski 
na scenę, ale talent w mm przebija i przy pracy daleko 
zajść może.

Jeszcze bym wam mógł wiele udzielić nowości, a 
raczej nowin, w które czy to skutkiem wpływu atmo­
sfery, czy innych okoliczności, Warszawa w tych cza­
sach jak najwięcej obfituje. Ale ponieważ większość 
wszystko to do kategoryi plotek zalicza, nia chcę tedy 
iść za głosem mniejszości i tylko rzucam tu pytanie: 
„Skąd się tworzą te plotki?...* Ta plotko-mania, ogarnę­
ła wszystkich bez żadnćj różnicy. Rzucone niebacznie 
jak ieś słowo na wiatr, wylata jak to powtarza Jowial- 
ski, wróblem, a wrona sokołem, a puszczona w obieg 
nowinka, tak olbrzymieje w podróży swojej z ust do 
ust, ze kiedy powtórnie dojdzie uszu twoich, ani się 
z mą poznasz. q
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Prócz powyższego doniesienia znajdujetny.jeszcze 
w listach i dziennikach z Konstantynopola do 13go 
t. m. sięgających ważny artykuł w Journal de Con­
stantinople  o kolonizowaniu w Turcyi osadników 
europejskich, w którym to artykule dziennik rozbie­
ra ustawę wydaną przez rząd turecki względem tej 
kolonizacyi. Przed podaniem tekstu ustawy, autor 
artykułu przedstawia ją  jako nowy dowód, że idee 
postępu ożywiają rząd turecki, i dowodzi, iż dla wy­
chodźców daleko jest korzystniej osiadać w Turcyi 
niż w Stanach Zjednoczonych lub w Kalifornii. Na­
stępnie zamieszcza 14 artykułów ustawy, w których 
zawarte są warunki kolonizacyi. Przytaczamy tu treść 
tych artykufów:

Dwa pierwsze mówią, iż osadnicy winni złożyć 
Sułtanowi przysięgę wierności i poddać się prawom 
miejscowym. W artykule 3cim zaręczona jest osa 
dnikom wolność wyznania, i wszędzie gdzie kościo 
łów  katolickich nie ma lub takowe są niedostatecz­
nymi, koloniści mogą zbudować nowe. W edług ar­
tykułów 4, 5, 6 i 7go, rząd przyrzeka dać osadni­
kom bezpłatnie grunt dobry i urodzajny, uwolnić od 
płacenia podatków osiadających w Rumelii przez lat 
6, a zakładających osady w prowincyach azjatyckich 
przez lat 12, jak również uwolnić od służby woj- 
skowój lub od dawania opłaty za tęź służbę, ecz 
po upływie rzeczonego czasu winni pełnić wsze i 
obowiązki porówno z innymi mieszkańcami pan . 
Artykuły 8 i 9ty przepisują, i i  ^ ^ u . k  m em oźe  
sprzedawać w przeciągu pierwszyc g • w
danych mu przez rząd; w razie zaś oddalenia się 
osadnika przed upływem pierwszych 20 lat grunt 
ten wraz z budynkami wraca do rządu. W edług ar­
tykułu lOgo osadnicy winni uznawać zwierzchność 
kazy lub sandźaka (sędziego), który im winien stó- 
gownie dopraw krajowych wymierzać sprawiedliwość, 
a zarazem bronić, zasłaniać i kierować. Artykuł 11 
oznacza, iż gdyby osadnicy zmuszeni byli zmienić 
osadę i przenieść się na inne m iejsce, okres czasu 
w ciągu którogo uwolnieni są od podatków, liczy 
gię od ich początkowego osiedlenia się. W edług ar­
tykułu 12go osadnicy dopuszczający się zbrodni i 
źle postepujcy będą z kraju wydaleni. Artykuł I3ty 
przepisuje, że gdy osadnikom ma być wyznaczony 
grunt odpowiednio do ich majątku, liczności rodziny
i zatrudnienia, przeto wychodziec chcący się do Tur­
cyi przenieść, winien w podaniu do posła lub kon­
sula ottomaóskiego dać wiadomość o tych wszystkich 
gtóiunkach, a tymczasowo naznacza się, iż każda 
rodzinjJJ^hcąca osiedlić się w Turcyi, winna mieć 
najmniej 60 medżidźij w złocie (to jest około 2100 
złp.) Nakoniec ostatni artykuł postanawia, iż na dwa 
miesiące przed wyjazdem rodzina chcąca się osie­
dlić w Turcyi, winna o tem uwiadomić konsula tu­
reckiego lub posła, ażeby zawczasu można grunt 
jój wyznaczyć i wszystko na przyjęcie osadników 
przygotować, szczególniej zaś środki podróży w głąb 
kraju.

Ustawę tę podpisał wielki wezyr a w końcu za­
mieszczany jest dekret rady tanzimatu polecający 
wszystkim ajentom dyplomatycznym tureckim zagra­
nicą, aby ją ogłosili i zarazem rozkazujący obwie­
ścić ją  przez pisma publiczne.

Nad ustawą tą jednę tylko zamieszczamy uwagę,
i i  osadnicy nie będą ped opieką poselstw, lecz po- 
równi z innymi krajowcami i poddanymi Porty zo­
stawać będą jedynie pod opieką i władzą rządu. 
Dzienniki niemieckie zdawna popierały myśl, aby 
wychodźtwo niemieckie zwróciło się na wschód do 
Turcyi, a Niemcy zmuszeni do opuszczenia kraju, 
tworzyli osady nie w Stanach Zjednoczonych lub 
Australii ale w państwie ottomańskiem; myśl ta bo­
wiem odpowiada propagowanemu przez nich roz­
szerzaniu się Niemiec na Wschód.

Korespondent ze Stambułu do Oesterreichische 
Ztg roztrząsając powyższą ustawę o kolonizacyi pi­
sze : „Journal de Constantinople podał także wa­
runki pod którymi Riszyd pasza pozwolił żołnierzom 
z legionu polskiego założyć osady w jego rozle­
głych posiadłościach w Tesahi. Warunki te odpo­
wiadają zupełnie warunkom przez ustawę przepisa­
nym, wyjąwszy uwoluienia od podatków, gdyż Re- 
szyd nie ma władzy tego uczynić, lecz natomiast 
Reszyd daje osadnikom zboże na zasiew i inwen­
tarz. Godna jest uwagi, iż machometanin Reszyd pa­
sza zakłada swoim kosztem osadę katolicką i płacić 
będzie wyznaczoną katolickiemu księdzu pensyą".

A m e r y k a .
Mesaż wydany przez prezydenta Stanów Zjedno­

czonych pana Buchanan przy objęciu przez tegoż 
władzy, brzmi jak następuje:

„Współobywatele I Stoję dzisiaj przed wami dla 
złożenia przysięgi, źe wiernie wykonywać będę o- 
bowiązki prezydenta Stanów Zjednoczonych i że 
wszelkich dołożę usiłowań aby utrzymać i bronić 
konstytucyę kraju. Przyjmując tę wysoką godność 
winienem w pokorze wezwać Boga ojców naszych,, 
aby mi udzielił potrzebnej siły i mądrości do wier­
nego wypełniania wielkiój i trudnój włożonój na 

pr?y'vróc««»a harmonii i przyjaźni 
P° P i w a m i  Związku i przeka-
naszych in sty t^y j°koleiMom nienaruszonych wolnych

m iło śc i^  ogrzewaj*ącój^ l e r ^  ta d u "^  Zawdzi\ C*a“! 
dla konstytucyi i Związku unras/a amerykansk,0S° 
potężną jego pomoc w popieraniu środków ^w T śd- 
wych do uwiecznienia największych poTitvcznvch 
swobód, jakie kiedykolwiek niebo udzieliło narodowi 

„ Przedsię wziąwszy naprzód nieprzedstawiać ^  
na kandydata do wyborów, nie mogę w postępowa 
mu mojem rządowem innemi kierować się pobudka 
mi> jak chęcią służenia wiernie memu krajowi i za­

skarbienia sobie wdzięcznój pamięci moich współo­
bywateli.

„W łaśnie co ukończyliśmy walki wyborcze w przed­
miocie prezydentury, w których namiętności naszych 
współobywateli do najwyższego stopnia rozbudzone 
były kwestyami głębokiój i żywotnej wagi; lecz gdy 
naród objawił swą w olę, burza przeminęła i spokój 
przywrócony został. Głos większości przemawiający 
w imieniu konstytucyi odezwał się i każdy się przed 
nim ukorzył. Ojczyzna nasza jedynie mogła stawić 
tak wielki i uderzający obraz zdolności człowieka 
rządzenia samym sobą. Szczęśliwą przeto myślą na­
tchniony był kongres, przyjmując zasadę, źe wola 
większości w kwestyi niewoli w państwach, roz­
strzygać powinna, kongres nie może ani uświęcać 
prawami niewoli w państwach, ani jój znosić, lecz 
winien ludowi zostawić zupełną wolność tworzenia 
i urządzania według swego zdania, instytucyj wy­
łącznych.

„Jako naturalne następstwo kongres orzekł zatem, 
źe gdy Kansas będzie wcielonem do Związku jako 
państwo, przyjętem doń będzie z niewolą lub bez 
niewoli, w miarę tego jak konstytucya tego kraju 
w tej epoce postanowi. Różnica opinii pozostała co 
do epoki, w jakiej mieszkańcy jakiego terytoryum 
sami w kwestyi tej stanowić mogą. Jest to na szczę­
ście rzecz w praktyce malój w agi, jestto nadto kwe­
stya sądowa należąca do najwyższego trybunału Sta­
nów Zjednoczonych, przed który jest wytoczoną i 
wkrótce jak mniemam roztrzygniętą zostanie.

„Wspólnie z współobywatelami moimi uchylę czoło 
przed wyrokiem jaki trybunał ten wyda, a jakikol­
wiek będzie wyrok, poddam się mu, chociaż oso- 
bistem jest mojem zdaniem źe według aktu Nebra- 
ski-Kansas właściwa wtedy będzie pora gdy liczba 
obecnych rezydentów owego terytoryum usprawie­
dliwi utworzenie konstytucyi w celu przyjęcia swego 
do Związku jako państwo; lecz cokolwiekbądź, nie­
odzownym i koniecznym jest obowiązkiem rządu za­
pewnić każdemu mieszkańcowi wolny i niepodległy 
objaw swego zdania za pomocą wotów.

„Gdy to dopełnionóm zostało, nic niema słuszniej­
szego jak dozwolić ludowi terytoryum , aby bez 
wszelkich obcych wpływów, stanowił o przyszłych 
swych losach z uwzględnieniem jedynie konstytucyi 
Stanów Zjednoczonych. Z załatwieniem kwestyi te - 
rytoryalnej na zasadzie wszechwładztwa ludu, za­
sadzie tak dawnej :ak sama wolność rządu, wszelka 
kwestya praktyczna zostaje rozstrzygniętą i żadna nie 
pozostaje do rozwiązania, gdyż wszyscy zgadzają 
się w tym punkcie, źe pod konstytucyą niewola jest 
poza obrębem siły ludzkiój, zależąc jedynie od państw 
w których istnieje.|

„Niemoźemyż więc tuszyć sobie, że ruch który 
długo z tego względu panował, zbliża się do kresu 
i że stronuictwa jeograficzne, któro ruch ten wy­
w ołał, a które tyle się lękały ojca ojczyzny, wkrótce 
podadzą sobie ręce. Będzie to szczęściem dla kraju 
gdy duch publiczny od tój kwestyi przerzuci się do 
innych naglejszych i praktyczniejszych. Ruch ten 
trwający prawie bez przerwy od lat dwudziestu nie 
mógł nic dobrego przynieść, był on owszem źró­
dłem największych nieszczęść dla pana, dla niewol­
nika i dla ojczyzny. Rozprzągł on rozmaite państwa 

rozdrażnił jedne przeciw drugim, a nawet za­
chwiał byt Związku. Niebezpieczeństwo jednakże nie 
minęło jeszcze.

„Przy naszym atoli systemie jest pewne lekarstwo 
na czysto polityczne choroby, a lekarstwem tóm jest 
zdrowy rozsądek i głębokie przekonanie ludu, Czas 
est wielkim mistrzem. Względy polityczne które 
przed kilku laty rozbudzały i patrzyły ducha publi­
cznego, są dzisiaj prawie zapomniane; lecz kwestya 
niewoli daleko większą ma wagę niż każda inno 
twestya czysto polityczna, gdyż gdyby ruch trw ał 
dalej, mógłby ewentualnie narazić osobiste bezpie­
czeństwo wielkiój liczby naszych współobywateli 
w krajach, w których istnieje niewola. W razie ta­
kim żaden, choćby najdoskonalszy i największe do- 
brodziejstwa przynoszący kształt rządu nie mógłby 
wynagrodzić straty pokoju i bezpieczeństwa progów 
domowych. ,

„Niechaj więc każdy obywatel kochający swój kraj 
najskuteczniejszych dołoży usiłowań, aby ruch ten 
utłumić, który odkąd prawodawstwo świeżo przez 
kongres przyjętem zostało, niema właściwego celu. 
Jestto nieszczęściem naszój epoki, iż na Związeu 
zapatrujemy się z wyłącznego stanowiska interesów 
materyalnych. Poczyniono obliczenia, uskuteczniono 
oszacowanie korzyści pieniężnych i miejscowych, 
akieby dla tego lub owego państwa lub miejscowo­

ści wyniknąć mogły z rozwiązania konfederacyi, ze­
stawiając je  ze szkodami jakieby z tego powodu ten 
lub ów kraj mógł ponieść. Lecz zapatrując się na­
wet z tego ciasnego i nędznego stanowiska, trudno 
aiedojrzeć błędu tych obliczeń. Jedna uwaga wy­
starczy, aby go wykryć niezbicie. W wielkim i ob­
szernym kraju naszym takiej używamy swobody han- 
dlowdj, jakiej niema w całym świecie. Handel ten 
tworzą koleje żelazne i kanały, rzeki i odnogi mor­
skie, łączące północ z południem, wschód z  za­
chodem konfederacyi.

„Niszcząc ten handel, tamując postęp j^g0 gra" 
nicami jeograncznemi państw zawistnych i nieprzy­
chylnych sobie, zachwiejecie dobry byt ogólny, prze­
tniecie stopniowy rozwój kraju i pchniecie w gruzy 
wszystkie części Związku. Lecz uwagi te jakkolwiek 
ważae same przez s ię , nie są jeszcze niczóm w po­
równaniu nieszczęść jakieby wynikły z rozdziału 
konfederacyi tak na północy jak  na południu, tak 
na wschodzie jak na zachodzie. Niechcę wyliczać 
tych nieszczęść mając nadzieję, źe Opatrzność bo­
ska, która ojców naszych taką natchnęła mądrością 
w zaprowadzeniu formy rządu i najdoskonalszej je ­
dności, jaką kiedykolwiek utworzyli ludzie, niedo-

zwoli, aby taż przepadła zanim przykładem swoim 
staniO' się dźwignią pokojową do rozpowszechnienia 
w świecie wolności religijnój i obywatelskiej.

„Innym ważnym obowiązkiem rządu jest uczynić 
Związek wolnym od wszelkich zaskarżeń lub podej­
rzeń przekupstwa. Cnota publiczna jest żywotnym 
duchem rzeczpospolitych, a dzieje dowodzą,"- źe 
ilekroć cnota owa straci siłę lub ustąpi miejsca mi­
łości zło ta, wielkość ioh upada, chociażby kształt 
ich rządu trw ał jeszcze przez jakiś czas.

„Stan finansowy państwa niema równego sobie 
w historyi. Żaden naród nietroszczył się nigdy zby­
teczną przewyżką przychodów. Stan atoli obecny 
skarbu wymaga prawie koniecznie niepraktykowanego 
dotąd prawodawstwa. Wynikiem bowiem tego stanu 
rzeczy są szalone idee i wydatki, je s t pojawienie 
się rasy spekulantów silących się nad sposobami za­
garnięcia kapitału publicznego. Sama administracya 
słusznie czy niesłusznie ulega podejrzeniu, jeżeli 
nie wprost to przynajmniej w osobach swoich ajen­
tów urzędowych; co charakterowi rządu przynosi 
uszczerbek w szacunku ludu. Jegt to wielkie złe 
Sposobem przyjętym przez zwyczaje narodow e, aby 
temu nadużyciu zapobiedz, jest poświocanio nad- 
wyżki skarbu na wielkie cele publicznego użytku a 
postępowanie to znajduje naturalne swe usprawie­
dliwienie w konstytucyi.

„Pomiędzy przedmiotami jakie nam się z tego 
względu nasuwają, zajmuje miejsce umorzenie długu 
publicznego; słuszne powiększenie m arynarki, dziś 
niezastósowanój do opieki jakiój od nas wymaga nasz 
handel morski na większą skalę prowadzony niż 
gdziekolwiek indziój; i obrona naszych nader ob­
szernych wybrzeży.

„Należy przyjąć za niezachwianą zasadę, że pod 
kształtem podatków tyle tylko żądać można od ludu, 
co jest niezbędnem do mądrój, oszczędnój i skute- 
cznój administracyi rządu. Aby dojść do tego celu, 
trzeba było uciec się do modyfikacyi taryfy, co na­
stąpiło w sposób jak najmniój szkodliwy dla na­
szych rękodzieł narodowych, a szczególnie tych, 
których wyroby potrzebne są do obrony kraju. 
Wszelki wyjątek odnoszący się do gałęzi osobnych 
w celu faworyzowania korporacyi, spekulantów lub 
interesów właściwych, byłby niesprawiedliwością 
dla reszty, lub niezgadzałby się z duchem słuszno­
ści i równości, który powinien być prawidłem ta­
ryfy przychodu publicznego.

„Trwonienie grosza publicznego, pod względem 
wynikającego z tego źródła przekupstwa, podrzę­
dną jednakże ma wagę w obec trwonienia ziemi 
państwa. Żaden naród nieotrzymał nigdy bogatszój 
i szlachetniejszej od nas spuścizny pod względem 
terytoryalnym. Rozrządzając tym ważnym nabytkiem, 
możemy niekiedy za mądrą uważać politykę oddawa­
nie jednćj części terytoryum w celu polepszenia in - 
nój; niepowinniśmy jednakże zapominać nigdy, że 
cięży na nas główny obowiązek zachowania tój zie­
mi o ile to być może, dla emigraoyi za cenę umiar­
kowaną. Nie tylko bowiem czynnie w ten sposób 
pracować będziemy dla szczęścia państw nowych, 
przywołując do siebie przedsiębiorcze i niepodległe 
pokolenie uczciwych i przemyślnych obywateli, lecz 
zapewniemy oraz obszerniejszą ojczyznę naszym 
wnukom i prawnukom, jako też i wygnańcom ob­
cych lądów , którzy w tym kraju szukać mogą po- 
spszenia losu i używać darów wolności religijnój i 

obywatelskiój.
„Emigranci tacy przyczynili się wiele do powię­

kszenia i szczęścia kraju, okazali się oni wiernymi 
niemniej w czasie pokoju jak w ciągu wojny. 0 -  
trzymawszy obywatelstwo w oczach konstytucyi 
praw, słusznie stawieni być powinni na stopie zu- 
pełnój równości z obywatelami krajowymi i za ta­
kich zawsze z chęcią uznawani będą. (D. n.)

ca górniczy p. Foeterle pokazał kawałek bursztynu oko­
ło półtora cala sześciennego wynoszący a ofiarowany za­
kładowi geologicznemu przez c. k. radzcę sekcyjnego bar.

niga. Jegj t0 ma}y odłamek bryły bursztynu około 
156 cali sześć, wynoszącej a którą w czasie naprawy ko­
lei żelainćj * Krakowa do Trzebini, blisko tśj ostatnićj 
znalazł pewien^ robotnik w piasku na sąień głęboko pod 
powierzchnią ziemi, lecz częśó onśj rozbił kopaczką. Naj­
większy odłam mający blisko 140 cali sześć, objętości 
sprzedany został przez tegoż robotnika w Krakowie. Z re­
szty okruchów, dyrektor ruchu na kolei w Krakowie p. 
Sowa przesłał ten kawałek bar. Czórnigowi. Inny przed­
miot przesłany przez p. Sowę bar. Czornigowi a przez 
tegoi ofiarowany o c. k. zakładu geologicznego, jest to 
ząb trzonowy IX calów (wied.) długi słonia zwanego 
Elephans primigemus. Znaleziono go na prawym brze­
gu Dunajca w Galicyi pomićj grobli przy kolei ielaznćj 
przez tę rzekę idącej, w czasie dobywania iw iru , wraz 
z wielą odłamkami innych kości.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń . Kursa telegraficzne z dnia 27 marca. 

Augsburg 104 V# — Hamburg 763/4. Londyn złr. 10
9 Ys kr.— Paryż 121 ‘/4— Agio od złota 7 % . —  M e­
taliki 5-procatit, 88 ł/ig . — dto B. 5-procent. —  Pośy- 
oska narodowa 5-ptceent 8411/1#-— Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-prooent. 7 9 % .—  MaWKki 4 *;*•¥*• 7 3 % -----M*-
tfetiki 4-procent. 6 6 % . —  Metaliki J-proccnt, — , Losy 
1884 roku 820. dto * roku 188* 1899/ l s . dt*-e 
*r. 1 8 5 4  4-proo. 109%  —  Akeya Bankowe 10 17 .—  
Akaye k»lei żeSaa. półaoonój 2806% . — Akcye feedyta 
ruchomego 267.

Kurt krakowski s 27 marca. —  Kuble srebrne 
na men. polską żądają 101 , płacą 100. — Bznknoty en- 
stryackie: za 100 złr. mk. śąd. złpoL 415, pł. 413.—  
Pruski kurant: sa 150 złr. mk. żądają tarów 98% , płacą 
9 7% . —  Cwarcygiery ż. 106%  — pł. 104% . fmperjalj 
ro». i. złr 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12 mk,— Nspoleon d’tcsry 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr 4 mk — 
Dukaty ważne holenć. ząd. złr. 4 kr. 45 płacą *łr, 4 
*r. 40 mk. — Dukaty zuetr. żąd złr. 4 kr. 49 płacą 
złr. 4 kr. 42 mk.— Listy saztawne polskie * knpccair.i 
bież. żąd- 967*, płac. 95*/* Listy zsst. galic z kupon, 
śąd. 88%, płacą 82 7*. —  Obiigacyo Indena z kupon, 
żądają 8 0 % , płacą. 80 — New* poAyerka r»rodowa
* r. 1864 śąd. 64% , płacą 88% .

M urs s tie d e ń sś i z 26 marca. Metaliki 82 Va. Nowa 
pożyczka 66. —  Akcye Banku wiedeń, 1017. —  Akcje 
kol-.i żeUznój północ. 2817*. —  Agio od złota 7, od 
srebra 4 7# —  Oblig. awoln, grant. 7 0 7 2 — Pożyczka 
ostatni* narodowa 8 4 % . Promessy galicyjskie 1 0 0 1/*.

Kurs terocłtncski z dnia 2 6 marca. Banknoty 
auztr. 9 8 1,'li i . —  Banku, polak. 9 5 n /la  i-—  Listy zaet. 
polskie dawn. 92 %  żąd,; nowe 92 7* *• —  Listy z; *t 
paznafaskie 9 8 %  ż. 4-proo. 8 6 %  ż. dto * %-proo. żąd. 
Kolćj Kraków. Górno Szląska 82 d.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Donoszą Gazecie Lwowskićj ze Złoczowa: „W  cza­

sie ostatniój zamieci śnieżnćj do 1 Igo b. m. spadły w po­
wiatach Zborowskim i Złoczowskim, mianowicie w gmi­
nach Folwarki, Woroniaki, Strutyn, Gliniańskie przed­
mieście, Trościaniec i Nuszcze, ze śniegami krocie ro­
bactwa szczególniejszego rodzaju i połaciami pokryły po­
wierzchnie śniegu. Rozróżniano dwa osobliwe gatunki: 
jeden poczwarek podobny do gąsienicy, koloru brunatno- 
czarnego, %  cala długości, o krótkich nogach, wił się 
i łaził;—  drugi gatunek owadu skrzydlatego, wielkości 
blisko 7* cała, żółtawy; owad ten, mimo skrzydeł, nie 
latał ale skakał jak konik polny. —  W  niektórych miej­
scach widzieli jeszcze ludzie dużo ozarnych pająków, ta ­
kich jak latem. Uważano, że ptactwo łakomie się rzuca­
ło na to robactwo i pożerało, jednak nie podobna było 
ich nadal śledzić, bo masy śniegu wkrótce spadły, i n;e. 
wiadomo ozy je  przykryły czy z zamiecią dalćj uniosły".

Z nadeszłych tu egzemplarzów w spiritusie pisze ta i ga et * 
wnoszą znawcy co do pierwszych, że to są poczwarki rr«d„’ 
„Caleoptera" z rodzaju „Telephorus de G. C an tW ;. r  « 
gatunku "Fuscu. L." W  zupełnem .wojem

T T *  ?  I  ■ Z chrząs-czyków, bynajmnićj roślinom 
szkodliwych, bo się karmią tylko robaczkami Zwykle no- 
kazują się po pierwszym deszczuku wiośnie, ale takie w cza. 
sie zamieci śnieżnych śród zimy. Poczwarka ta tuli się

n& r i ^ e T 1’ ’ 3l  Zim°Wł P0^  wielka powsta 
ch w d o h v w T  -7 ° rZeń drze"  mianowicie szpilko. 

W7 ' -o5 7   ̂ , 81̂  Poczwarki na wierzch, i burza nie-
ml . m! 10’ u aPla% a takie zjawisko „liphemera naturae 
curiositatum" w W ę g ^ c h  w r. 1673, w Szwecyi w r.
1 / ma °» Sie^ e wyłazi ta  poozwarka * pod ziemi 
przy o cii maja albo z początkiem czerwca. Co do owa­
da zaś skrzydlatego nie dało się jeszcze nic stanowczego 
powiedzieć.

Donosiliśmy zeszłego lata o znalezieniu w tutejszym 
okręgu sporój bryły bursztynu. W  sprawozdaniu z posie­
dzenia c. k. zakładu geologicznego w Wiedniu 1 0  marca I 
r. b. czytamy między innemi o tem co następuje: Badz-J

Przegląd polityczny.
D epesse telegraficzne.

P a r y ż  26go marca. Wczoraj odbyło się czwarte 
posiedzenie konferencyi o Nenfchatel. Dr Kern peł­
nomocnik szwajcarski znajdował się na niem. Sądzi}, 
że sprawa ta wkrótce załatwioną będzie. Pays wy­
raża nadzieję, że przerwanie stosunków dyplomaty­
cznych między Piemontem i Austryą, je s t tylko chwi­
lowe i źe nie przyjdzie do stanowczego zerwania, 
któreby zagrażało naruszeniem pokoju europejskiego.

Na trzeciem posiedzeniu konferencyi d. 24 b. m. 
poseł pruski przedstawił swoje instrukeye; a na 
czwartem w d. 25 uwiadomiono Dra Kerna o wa­
runkach pruskich. Tim es  m ów i, źe ze strony An­
glii zachodzą trudności; Presse  wiedeńska podaje 
depeszę z Paryża , że krążą tam pogłoski iż mocar­
stwa żądają od Szwajcaryi aby uznała prawa Prus, 
a dopiero po tem uznaniu Król Pruski zrzecze się 
tychże praw.

Z Bostonu nadeszła wiadomość z d. 1 Igo b.m. iż  

Pr\fZ 6 u- kanan odrzucił ratyfikowanie traktatu 
z  Meksykiem o pożyczkę i wzięcie c r ł  w zastaw. Se­
nat ratyfikował traktat zawarty z Anglią (Dallas-Cla- 
endon) o środkową Amerykę, w poprawnej reda- 
tpyi, 31 głosami przeciw 15. Republikanie w sena­
cie otrzymali mniejszość w e  wszystkich w a ż n ie js z y c h  
wydziałach, natomiast demokraci zyskali pięć sió­
dmych głosów. Zatem partya za niewolą p rz e m o g ła -

Ostatnie wiadomości z Konstantynopola p rz y w ie ­
zione parowcem pocztowym do Tryestu 25go 
a dalój przesiane telegrafem, sięgają do 20
są następąjącój treści: Sami-pasza 
stał ministrem oświecenia, a A c h m e t- v e  . . .  
ministrem sprawiedliwości. Rząd ro z p o  ?1 y
o budowę kolei żelaznój w z d ł u ż  Duna) , ) IJ

„asy. wyznaczonój do w y ś l ^ "  \  ,  bUj_
wę Mehemet-beja do C z ą r g g  ’aresztowań. Konsu,
g u , 1 nawet zaszło stą „.jrta/iawszv sie i .  nn rnsviski w Trebizondzie dowiedziawszy się, źe p a -
rosyjsai *  lreD‘*”“u racąjąo od brzegów czerk ie- 
rowiec „Kanguro 300 niewolników i niewol- 
skich miał na poWaazi konsula •
nir 79nvtal Się o t0 urzędowme Konsula angielskie­
g o ’ tednak dowódzca statku wprost tem u zaprze- 
Ł  W Stambule głoszono, źe po przybyciu Mehe- 
met-beja do Abchazy., ustanowiono tam pewien ro­
dzaj rządu tymczasowego, by zgromadzić siły i roz­
począć na wiosnę działania zaczepne przeciw Ro-

^Wodług niepewnych wieści z Persyi przez Kon- 
f t a n ty n o p o l ,  w kraju tym wybuchła wojna domowa 
czy też jakiś bunt w wojsku.
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Przyjechali od 26 do 27 marca.
HOTEL POLERA. Sanooki Antoni Dr. med. z Jaworznia. 

August Przerwa Tetmajer w ł. dóbrz Białej. Mikietowa Wil­
helmina obyw. a Mysłowic. Dembiński Karol ob., Dylewski 
Maryan ob. * Polski. Bar. Konopka Leon ob. z żoną z Tar­
nowa Rozwadowski Fr. ob. z żona z Berlina. Białobrzeski 
Stanisław ob. z Dębicy Bobrowski Żelisław ob. z Brzączko- 
wio. Poller Henryk technik z Wiednia. Liittge August ku­
piec ze Lwowa. Maschko Wojciech, Blischke Karol, Riesen- 
berger Hermann z Prus. Vogy Karol inżynier z O.świecima. 
Hermann Karol z Gorlic.

Y\ yjechali: Frdhlioh Antoni kupiec do Tarnowa. Gunther! 
Franciszek dyrektor fabryki do Bochni. Nawarski Jan w ł.! 
dóbr do Wrocławia. Bogusz Aleksander wł. dóbr do Tarno­
wa. Dębiński Ignacy z żoną do Galicyi. Morgante Julia do 
Znajmu. Bar. Kaschnitz Karol do Nagnajowa. Sanocki Antoni 
do Jaworznia. Mikietowa Wilhelmina do Biskupic. Dylewski 
Maryan do Wiednia. Hr. Poniński Alfred z żoną do Lwowa. 
Liittge August do Pragi. Białobrzeski Stanisław do Ka- 
Węcin.

A. v. K M
Uwiadomienie dla Gospodarzy!

D8 KOSCHATE D" SWOBODA

K O L E J  Z E L A Z N A
c o d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
o godzinie 12tój min. 15 po południu, 
o godzinie 9tćj min. 5 wieczorem, 

o godzinie 6tej min. 30 z rana. 
o godzinie 9tej min. 30 wieczorem, 
o godzinie 6tćj min. 10 z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po południu.

Bo Dębioy .

Do Wieliczki. |  

Do W iediif . |

Do Wrocławia I 
i Warszawy ł o godzinie 8ej min. 30 z rana.

8 Dębioy .

Z Wieliczki . j 

S W iednia. . j

Przychodzą do Krakowa:
( o godzinie 6tćj min. 20 z rana. 

o godzinie 2ej min. 35 po południu, 
godzinie lOtdj min. 46 z rana. 
godzinie 6tój min. 46 wieozorem.

> godzinie lite j min. 25 przed południem,
> godzinie 8ej min. 15 wieozorem.

Bj w™FMawy ) 0 Sodzinie 2ój min. 65 po południu.
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowaj

Z  Krakowa do Dembicy: 
i o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
i o godzinie 12tćj min. 25 w nocy.

Sekretarz wiedeńskiego towarzystwa Prezes prusko-szląskiego głównego Professor weterynaryi przy o. k.
ochrony bydląt. towarzystwa ochrony bydląt. uniwersytecie w Insbruku.

polecają w swych sprawozdaniach używanie proszku odżywczego i leczącego dla bydląt, wyrabianego w Apteoe obwodowój 
Korneuburgskićj.

Dla bydła rogatego w razach chorohliweffo wydzielania się mleka w skutku niedokładnego tra­
wienia w podoju skąpym i złym , gdzie przez użycie tego proszku mleko niesłychanie się polepsza; na 
stopnie w początkach podoju krwisteg-o; w paskudniku i wydęciu.

W  chorobach koni pożytek tego proszku jest niewątpliwy w dychawicy; dławieniu i zołzach ła ­
godnych 1 złych; tudzież w ty leżaku.

U o w i e c  wywiera zbawienny wpływ na zniweczenie w ą s a c z a ;  m o t y l i c e ;  również we wszystkich cierpieniach 
s y s t e m u  b r z u s z n e g o  których powodem brak czynności,

•Jedyny główny sfelad do rozsyłek

w Aptece obwodowej
w c. k. mieście obwo- 

w Niższej

Ceny: mała paczka 24 kr.

pod „O R Ł E M *

W Stanisław ow ie
w handlu pana

WINCENTEGO MAJEWSKIEGO
dostać można produkowanych w Węgrzynowicach w obwo­

dzie Krakowskim

f i

dowem Korneuburgu
A u str y i.

mon. konw. — wielka paczka 48 kr. mon. konw.
  Każda paczka opatrzona jest pieczęcią Apteki obwodowej, tudzież instrukcyą dokładną użycia proszku.

5sS* Ostrzeżenie. Wzięcie jakiego używa korneuburgski proszek bydlęcy spowodowało wiele naśladownictw j

odchodzą

przychodzą.

o godzinie lite j min. 15 przed południom, 
o godzinie 2ćj po północy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K rak ów  26 marca. W eiągu tego tygodnia dowozy zboża 

z Królestwa Polskiego bardzo były skąpe. Na Baranie pra­
wie nic zboża nie było, a w Michałowicach tylko z poblis­
kich i nad drogami położonych majątków. Pomimo sprawo­
zdań zagranicznych bardzo handlowi zbożowemu nieprzyja­
znych, nie można było na granicy wymódz zniżenia cen; na­
wet sprzedaże na dalekie terinina, bo po skończeniu wiosen­
nych robót w polu, nie dały się kontraktować na ceny ofia­
rowane. Dla tego bardzo mało zawarto umów po '/2 do 1 złp. 
wyżej na korou, niż ceny notowone; i tak: płacono żyto 
w ogóle po 16, 16ya, 17 złp., a ziarno wyborowe 17 
Pszenicę po 31, 33 , 33 złp., piękniejszą zaś po 34, 35 do 
35 /j złp. Na tutejszym targa prawie żaden kupujący 
z Prus nie ukazał się, a cały handel ograniczył się na miej-  
scowćj potrzebie i w obeo małego dowozu, szła sprzędai 
trudno, a ceny bardzo przyciśnione i ruchu żadnego. Żyto 
polskie płacono po 4 / a , 4% , 4% złr. za szczególnie piękne 
i to w małych ilościach zaledwie można było dostać 4% złr. 
Pszenica płaconą była po 9, 9 '/ , ,  9 '/a z łr ., a ziarno wybo­
rowe po 95/, do 9% złr. Jęczmień bardzo słabo pożądany, 
piękne tylko polskie ziarno płacono po 4%. 1 % do 4 złr.  
Galioyjska pszenica czerwona woale w tym tygodniu nieznaj- 
dowała odbytu i wszystko co zwieziono, poszło na wsypkę. 
Żądano za średni gatunek po 7, ? ‘/4 , pierwszy gatunek 7 1/,, 
7% zł. W  ogóle oały handel tego tygodnia bardzo szedł s ła ­
bo, i nietylko że nio nie wywieziono, ale nawet obok cen u- 
miarkowanych spekulanci wstrzymywali się z zakupnem. 
W  Szczecinie i Wrocławiu spada zboże.

G ł ó w n y

Wzięcie jakiego używa korneuburgski proszek bydlęcy spowodowało wiele naśladownictw jego. Czu 
jemy się spowodowani ostrzedz Szanowną Publiczność względem tych fałszowań, gdyż one z na-zą 
produkcyą nie mają nic spólnego. Panowie zatćm ekonomowie raczą przy zakupnie baczyć na pie­
czątkę i winietę któremi paczka jest zaopatrzona, oboje przedstawiają firmę apteki obwodowej kor­
neuburgskiej.

sk ład  tegoż P R OSZKU na Polskę  i G a l i c y a  
utrzymuje w K R AK O W IE K irchm ayer i  Syn.

we L w o w ie  u Franciszka Tomanka. w R o z w a d o w ie  u Karola Marescha. 
w L e ż a js k u  U J. Hirschfelda. w S a m b o r z e  U  Józefa Kricgseisen apt
w m ie lc u  u M. Jamrugiewicza. w S ta n is ła w o w ie  u J. Tomanka apt.
w M y śle n ic a c h  u A. ł.owczyńskiego. w S try ju  u J. Sidorowicza aptekarza, 
w N o w y m -T a rg U  u L. Kamieńskiego, 
w N o w y m -S ą c z u  u Kosterkiewicza 

wdowy.
w O str a w ie  m o r . u A. Jastrzębskiego 
w P r z e w o r s k u  u S. Kellera."

„ u F. Kuhna.
w P r z e m y ś lu  o Gaidetschki i Syna.

„ u Edw. Machalskiego.
w R z e s z o w ie  u J. Schaittera.

w B ia łą j  u C. Stampla. 
w B u c z a o z u  u Nęckiego aptekarza, 
w B o c h n i u Pawła Niedzielskiego, 
w B ie ls k u  u Karola Schaffran. 
w O z e r n lo w c a c h  u J. Schnitzla.

C ie s z y n ie  u E. F. Schrodera. 
w D o lin ie  u Józ. Trauenfelsa aptek, 
w D z ik o w ie  u J. Brudzińskiego, 
w J a b ło n c e  F. Hladnego. 
w J a r o s ła w iu  u Ign. Baiana. 
w K o ło m y i u Nowickiego aptekarza, 
w K a łu s z u  u Schlesingera aptekarza, 
we L w o w ie  u Konst. Iskierskiego. w 

u Bierzeckiego i Webera.
_  Ci z panów aptekarzy i kupców,

K lr ć h m a y e r a  1 S y n a  w  K r a k o w ie , albo też’ do S k ła d u  g łó w n o -p r z e s y łk o w e g o  w  
zaraz, po nastąpionem obopólnćm porozumienia w czasopismach ku wiadomości publicznej podani.

w T a r n o w ie  u J. Jahna. 
w T y ś m ie n ic y  u Nęckiego aptekarza, 
w T łu m a c z u  u Zopotha aptekarza, 
w T a rn o p o lu  u A. Morawctza. 
w W a d o w ic a c h  u Schwarza i Hcin 

zego
w W ie l ic z c e  u B. Wontorek wdowy, 
w Z a le s z c z y k a c h  u Joz. Kodrębskie 

go & Comp.

którzyby Bobie życzyli podjąć skład tegoż, raczą si : zgłosić wprost albo do 
C orneuburgu — i bi ' 

(2158-12-13

I n s e r a t y *
W Księgarni i Wydawn. dziel katolickich

wyszło z druku i jest do nabycia dziełko

,  poświęcony

NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNIE
przez

Łgaaoego Hołowińskiego
a r c y b i s k u p a .

Wydanie illustrowaue ,
N a ry sunkow ym  papierze ,  ryoin.  ’ ’
Wydanie popularne . . .  3 .

L30V  0praWne *™*ćj kosztują.
złp.

. złp. 6. 

. złp. 4. 
1 gr. 12. 
(1 -3 )

PP. Właściciele dóbr i Dzierżawcy
potrzebujący „tt aaBiew v ł  ^  w

konic*y**y białej lub
c z e r w o n y /

n c ią  łaskawie zgłosić sif do P”dp'»an'g o . posiadajaceeo 
pasy takowćj w różnych ró_róźnycn ga!u.m»v. , ..„„rycn przesyłko 
wnież za żądanie w każdym kierunku przyjmuje. 

(267-2-6) At. E - E ehlm a»n w Tar,nowie.

F A B R Y K A  i P R A L N I A  
kapelnszy słomkowych i jedwabnych

Rozalii Kalinowskiej 
w ulicy Grodzkiej pod L . ? 3  Gm. I.
poleca swoje wyroby najnowszych świeżo sprowadzonych ka­
peluszy tak jedwabnych jako i też słomkowych oraz kape- 

. zy dla dzieci. Przyjmuje równie wszelkie obstalunki po ce- 
nie_ umiarkowanej, zaręczając za punktualne i dokładne wy­
kończenie każdej powierzonlj roboty. (371-3 )

znana pod imieniem

płyn zmienny
do farbowania włosów, wa- 
sow I faworytów w  różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tćj 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do­
wolnie na kolor J u B n y , s z a t y n o w y ,  c i e m n y  i  c z a r ­
n y .  Woda Bergera nio drażni bynajmnićj skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa­
ryskich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny skład 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje t i a r  o  i H e r r m a n n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami złr. 4, 
Opisy sposobu uży waniapo francusku, po niemicckn i po polsku 
'odają się bezpłatnie.
6s2T* W łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- 

szezą nigdy więcćj koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
kolor farbowania włosów.

1.

Saponinę Vegetale Dnlcifiee 
mydełko roślfnno-lckarskfe

wynalazku sławnego chemika B ergera  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba­
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca sie 
jako najlepsze do kąpisli. Niezbędne jest to mydełko podczas 
farbowania włpeów, oczyszczając je z brudu i innych tłu ­
stych części, uwalnia głowę od przykrej łuski. — Główny 
skład na Austiyą i Polskę utrzymuje K a ro l I le r rn ta n ii  
w Krakowie. — C en a  1 sztuki 35 kr. L e o n  P e l l e r a y ,  

17 Rue Croiz-de-Petits-Champs w Paryżu. 
Nabyć można tejże wody i mydełka w Brodach u J. Sala. 

w Czerniowcach u Braci Czuczawa i Tabakar. Dcbrcczynie u 
W. Handtel. Gratzu S. Suetti. Herraanstadzie Joh. Thallmeyer. 
Innsbruku Jana Peterlongo. Jarosławiu Braci Juśkiewicz. 
Lwowie Bon. Stiller, i A. J. Stock. Medyolanie Viscardi Piaz­
za del Duomo N. 4078. Ołomuńcu Joh. Paul Hackensollner. 
Peszcie J. S. Sarkany. Pradze Carl Lonharth. Tryeśoie Carlo 
Pelz. Tarnopolu C. Latinek. Udynie Giov. Batt. Amarli. Ve- 
ronic Carlo Furst. Wiedniu Fr. Fiirst Karnthnerstrasse N. 
903 zum Kónig v. Neapel. i u Aug. Sohrimpf dawniej Jozefa 
Sauerwein z. Stadt Wien. w Kielcach n Leona Możdżeńskicgo.

H F "  Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tychże w po­
rządnym stanie i zapobiegania ioh siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C en a  1 słoika 
mrcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowćj także mo- 
i “a w zwyż wzmiankowanych handlach.

(279-1) K a ro l H errm ann  w Krakowie.

W  młynie parowym B ar ucha 
Maurycego w  Podgórzu sprze­
daje sie0 cent. Glipsil m ełtego  
po 20  kr. w  każdej ilości. (291-1-6)

Podpisany przepisuje w wielu cierpieniach ust i zębów
o. k. uprzyw.

Aiiiillicriii do ust

znajdujących się na sprzedaż w r. b, 
w Biórze c. k. Towarzystwa Gospo 
darczo - rolniczego Krakowskiego. 

Ulica Szewska Nro 335/6.
Złr. kr.

Buraki pastewne czerwone, wielkie Brun- 
szwickie, w połowie nad ziemią ro­
snące .......................................... garniec

Buraki pastewne, żółte, wielkie, długie, 
Obersdorfskie w połowie nad ziemią
rosnące.........................................garniec

Mięszanka z Tymoteusza, miodowej tra­
wy, koniczyny białej, żółtej i szko­
ckiej, oraz krzycy leśnćj . . . .  gar.

Miodowa traw a.................................... gar.
Bromus madrycki (kąkolnica przednia 

w y s o k a .............................................. gar.
6. Rajgras a n g i e l s k i ............................... „
7. Rajgras francuski aklimatyzowany „

Krwawnik (achillea millefolium) „
Koniczyna szwedzka (trifolium hybridum

Bastardklee) na grunta wilgotne, wy­
dające obfity p l o n ........................ gar.

Trawa Tym oteusza........................... gar.
Rzepak letni  .......................... „
Łubin żó łty ..........................................  „

13. Esparceta. . -  ......................
14. Koniczyna biała i czerwona — po 
gowych.

W razie przesyłki za opakowanie przy ka­
żdym garncu dodaje się po 3 kr. m. od ćwierci 
15 kr. od pół korca 30 kr., od korca 1 Zlr. 
(2 8 9 -3 -6 ) Listy przyjmują się tylko frankowano.

4.
5.

9.

10.
11.
12.

3
1

7?
cenach

30,
18,

40.
40,
30.
30.

50.

40,
30.
30.
tar-

Dwa gatunki angielskiego

(Hoptown i Berwick)
są  do nabycia; korzec po 10 złr. mk., a garniec po 20 kr. mk. 
Życzący sobie tych gatun ów owsa do siewu, raczy się zgło­
sić do Bióra c. k- 'wa Gospodarczego w Krakowie
lub do panów R in g e ln e lm  et M e rz  w Tarnowie, 
próbki tyeh owoc(*w mlcc m°źna. (305-1-3)

dentysty p.
N. 604, z jak w m ieście, Goldschmicdgasse
wszedzie jak n a i le S yśl?it':>’iZJ’m skutkiem; mogę ją przeto

Ipó w klecić.Wiedeń w paźdzU,--, 
(2246-4-6) ermkn 1855.
Tejże wody dostać moż0a 

Góreckiego i u p. j
Dr. Born w. 

* Krakowie u p, K i m , , .

r.
Tom.

glebie zicn,iy pPor4ak.tyCf n,e. w. .róŻC°J 
dwóch lub trzech 5'? JedneS0’

 centa z czystego T r
wiadomość p. W e s h b e r g  dzierżawca R o lo w ać  Sambor
EKONOM
skióm, poczta Drohobycz.

Antoni Ktobukowski Redaktor odpowiedsuday.
(304-1-2)

Mieszkanie obszerne
w  PODGÓRZU

jest do wynajęcia. Wiadomo§(t w aptece tamże.

U posiadająca muzykę, język polski, nie­
miecki i francuski życzy przyjąć miej- 
sce Guwernantki. Ulica Mikołaj­
ska, N, 626 na pierwszćm piętrzę od 
dziedzińca. (275-2-3)

Z Z 2
e s

pastewnych
garniec po 45 kr. mk. —  i w tym stosunku 

na wagę,
Tudzież nasion kilku wyborowych gatunków H A P U S T I T , 

łu t po 20 i 18 kr. m. k.
Sprzedaży komissowćj oprócz powyższego handlu ni- 

komu innemu nie powierzono.
Na miejscu w Węgrzynowicaoh dla pobliższyoh ekspedyowane 

tylko być mogą n a s io n a  H A P U 8 T V  w  n ie c o  
w ię k s z y c l i  p a r t y a c l i  i n a s i o n a  B I R A H U U '  
p a s t e w n y c l i  n i e  w  m n ie j s z y c h  i l o ś c i a c h  
J a k  ć w ie r ć  1  ( g a r n c y  S )  po 4 złr. m. k.

Listy frankowane do zarządu wsi Węgrzynowie przyjmuje 
H o te l P o lle r a  uprawniony do kwitowania z odebra­
nych pieniędzy. (310-1-6)

(265) Do Handlu (3 -6 )

1
uadszedł wielki transport

PARASOLEK
w najnowszym guście, które otrzymawszy 

w komis, ma polecenie sprzedawać
po cenach fabrycznych. 7

WKufy, baryłki, szafy, komoda, 
koryto, zaprzęgi brony p.
są do sprzedania. Wiadomość w handlu p. P io tr o w s k ie g o  
przy ulicy Sławkowskićj. (295-2-3)

Nr. 240 w głównym 
do wynajęcia

Rynku s ą

I pokoje wiraż z  kuchnią
na 2gim piętrze. Bliższa wiadomość tamże. (270-3)

Pom ieszkanie na piętrze
przy plantacyach

składające się z 4eh pokoi, kuchni, spiżarni, strychu i pl- 
wnicy, jest do wynajęcia od Igo kwietnia. — Bliższa wiado­
mość w księgarni pana C zech a . (297-2-3)

Do wynajęcia
od Igo kwietnia r. b. w Gm. VII. Piasek w domu Nr. 52 na 

pierwszćm piętrze

cały apartament
kuchnią* izbami i piwnicą na dole, oraz stajnią i wozownią; 

tudzież w dziedzińcu na piętrze z kilku pokojów mieszkanie 
kawalerskie, które każdego czasu można zobaczyć. (228-1-3)

Do nabycia są egzemplarze o W ia tro p leO U . 
Przcz wynalazcę ks. Stefana Podlaszeckiego 

czł. c. k. T. Gosp. Gal wydane, w Komitecie c. k. Tow. 
Gosp. roln. w Krakowie i we Lwowie, w kancelaryi Konsy- 
storza r. g. w Przemyślu i w kancelaryi domu narodowego 
ruskiego we Lwowie. — Korzyści co do oszczędzenia drew, 
w suchym stanie utrzymania mieszkania i c ągłego ciepłćm, 
świeżem powietrzem czyszczenia powietrza w mieszkania za­
lecają to dziełko, aby się z teoryą tego pieea obeznać. — 

Cena egzemplarza 12 kr. mk. (298)

Fortepiana wiedeńskie
nowe, niemniej ograne

są do sprzedania i wynajęcia po najumiarkowańszyoh eenaoh 
w składzie fortepianów przy ulicy Grodzkićj w domu pod
L. 97 w Krakowie. (303-1-6)

H aki pszenicznej
w najprzedniejszych gatunkach z pierwszych parowych m ły­
nów s p r o w a d z a n ć j  dos.aó workami lub częściowo
w Handlu korzennym Edwarda Fuchsa w  Rynku Głównym 
p o d  Nr. 18. Han|l|a można także dostać kropek
p e r ł o w y c h ^ p s ^ y ^ i  ^U rudzanych  i powideł w dobrym
gatunku oraz urozazy prasowanych, których transport 
dzień świeże nadchodzą. 3 ( 2 8 7 - 3 - 4 )a oo

m _ Ogłoszenie
<llapp# Artystów

lów ^r/cz^l-o  d° kolorows,l!a lotografloznyeh portre-
' Jana L / o 5 osobiście lub listownie franco na ulice 

’ pod Nr. 468 na drugie piętro. ( 2 8 6 - 3 - 4 )

i , |o
Wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reaum

26 2 326 
jtoi 326 

271 «! 327

'4 4
93
10

Stan oiep. 
podło^ 

Roanmira

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOmnzNF.
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